
Lewicowy charakter
nowego rządu francuskiego.

PARYŻ, 21.2. — W ciągu całonoc­
nych obrad, jakie prowadził kandy­
dat na premjera, Chautemps., udało 
mu się w zasadzie utworzyć nowy ga­
binet. W skład jego wchodzą nastę­
pujący politycy:

Jako prezes ministrów i minister 
spraw wewnętrznych — Chautemps; 
tekę sprawiedliwości obejmuje Steeg; 
ministrem spraw zagranicznych zo- 
siaje bez zmiany Briand; tekę mini­
stra wojny obejmuje Besnard; mini­
strem marynarki zostaje — Sarraut 
(przed kilku miesiącami był mini­
strem epuaw wewnętrznych); tekę 
ministra skarbu po Cheronie obejmu 
je Dumont lub Lamoureux; mini­
strem oświaty ma zostać przywódca 
radykałów socjalistycznych Dala- 
dier; ministrem handlu Flandin; te­
kę ministra robót publicznych otrzy­
muje Durant; ministrem rolnictwa 
ma zostać Queuille: ministrem kolo- 
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Wszelkie reperacje ślusarsko-me- 
chaniczne od poważnych do najdro­
bniejszych tak w zakładach jak i miesz­
kaniach prywatnych, wykonuje warsztat 
pod kierownictwem fachowe­

go inżyniera 898 
aa zamówienia telefoniczne.
Sosnowiec — tel. 6-18.
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nij ma być Pietri, który piastował 
tę tekę w gabinecie Tardieu; mini­
strem pracy zostaje Loucheur, znany 
zwolennik porozumienia francusko- 
niemieckiego; ministerstwo marynar­
ki handlowej ma objąć Danielou, 
wódz opozycji radykałów lewico­
wych przeciwko gabinetowi Tardieu; 
tekę ministra poczty, telegrafu i te­
lefonów obejmuje Bonnait; mini­

strem rolnictwa zostaje, jak dotych­
czas La uren t - Eynac; tekę ministra 
emerytur ma objąć Ricćolfi.

Ministrowie Flandin, Pietri i Ric- 
colfi należą do stronnictwa lewicy re­
publikańskiej. która popierała gabi­
net poprzedni; zanim więc przyjmą 
ostatecznie zaofiarowane im teki, bę­
dą musieli zwrócić się o pozwolenie 
do zarządu partji.

INSTALACJE
PROJEKTOWANIE

RACJONALIZACJA 
MODERNIZACJA

BUDOWNICTWO 
PRAWODAWSTWO

Zapowiedź dymisji
MIN. CZERWIŃSKIEGO.

WARSZAWA, 31-2. (Tel. wł.) Obie­
gają pogłoski o mającej nastąpić dymi­
sji ministra wyznań reliigijnych i oświe­
cenia publicznego Czerwińskiego. Jego 
miejsce ma zająć prof. politechniki 
lwowskiej Tokarski.

W Sosnowcu proces
W WILNIE STRACH.

WARSZAWA. 21-2. (Tel. wł.) W zw.iąz 
ku z procesem PPS-lewicy w Sosnowcu 
zauważono w Wilnie silne zaniepokoje­
nie wśród członków, tego stronnictwa. 
Kilku wybitniejszych działaczy opuści­
ło szeregi pa.rtji.

S T U D J A 
EKSPERTYZY 
ODBIÓR 
BADANIA 
INTERWENCJE

B.I.P. TECHNICO
B.E.I.F. COURTOY,
B.E.I. TECHNA,

BIURO
INŻYNIERSKIE
STUDJÓW DLA PRZEMYSŁU

„BIP TECHNICO”
Sp. z o. o.
Warszawa, Miodowa 3, teł. 199-01

PRZEMYSŁOWE
wszelkich urządzeń elektrycznych 
i mechanicznych
gospodarki cieplnej 
urządzeń fabrycznych

PRZEMYSŁOWE 
PRZEMYSŁOWE

techniczne, ekonomiczne i organi­
zacyjne
wszelkiego rodzaju 
techniczny urządzeń 
techniczne 
u władz

B. I. P. TECHNICO
nie zajmuje się żadnemi dostawami

jest zrzeszone z
Bruksela
Paryż

WYBITNI SPECJALIŚCI W KAŻDYM DZIALE.

Wczorajsze obrady Sejmu
nad podatkiem przemysłowym i sprawą podkładów kolejowych.

WARSZAWA, 21.2. (Tel.wł.). Mar­
szałek zawiadomił Izbę, że od pre­
zydjum Izby pierwszej Sądu najwyż­
szego otrzymał odpis orzeczenia te­
goż sądu w sprawie unieważnienia 
wyborów do Sejmu w okręgu łuckim, 
wobec czego utracili mandaty posło­
wie Radziwiłł, Wiślicki, Wolyniec, 
Fedoruk, Serwetnik i Wlosowski.

Echa mowy Żarskiego.
Następnie marszałek, odpowiadając 

na zwróconą do niego na poprzed- 
niem posiedzeniu prośbę o skreślenie 
ze stenogramu całkowite przemówie­
nie posła Żarskiego, stwierdził, że od 
pewnego czasu kilku posłów komu­
nistycznych przemawia z trybuny 
Sejmu, jako wrogowie całości pań­
stwa polskiego i równocześnie jako 
przedstawiciele republiki sowieckiej. 
Przemówienia te zawierają często 
obelgi i prymitywne grubjańskie 
wyrazy, groźby i t. p., obrażające 
uczucia patrjotyczne i poczucie praw­
dy, a często poczucie jakiegokolwiek 
sensu i nie mogą być bez zastrzeżeń 
tolerowane wśród żadnego zgroma­
dzenia ludzi dojrzałych, a tembar- 
dziej na posiedzeniach Sejmu. Mar­
szalek używa też wszelkich prawnych 
środków regulaminu dla ukrócenia 
tych dzikich wybryków wolności 

słowa.
Poddał też protokół z przemówie­

nia posła Żarskiego cenzurze, za jego 
zachowanie się zaś wykluczył go nu 
3 posiedzenia. Ale zwalczanie wy­
bryków wolności słowa —. oświad­
cza marszałek — nie może i nie po­
winno być jednoznaczne ze zwalcza­

niem tej wolności wogóle, dlatego też 
nie może zgodzić się na skreślenie ca­
łego przemówienia posła Ża*-kiego 
w dniu 18 b. m.

W związku z pismem 
marsz. Piłsudskiego.

Następnie z polecenia marszałka 
poseł Piotrowski, jako sekretarz, od­
czytał pismo posła Czetwertyńskie- 
go, jrrzewodniczącego nadzwyczaj­
nej komisji do zbadania zajścia w 
Sejmie w dniu 31 października 1929 
roku. W piśmie tem poseł Czetwer­
tyński komunikuje, że składa prze­
wodnictwo tej komisji, a to ze wzglę­
du na to, iż trzech posłów z B. B., 
zasiadających w tejże komisji, zażą­
dało odczytania w całości sprawoz­
dania ministra spraw wojskowych 
o rzeczonych zajściach. Żądanie to 
poseł Czetwertyński uznał za unie­
możliwiające pracę komisji zarówno 
bezstronnie, jak i zgodnie ze swein 
pojmowaniem moralności publicznej 
i wypływająceuii z niej nakazami 
dla publicznej pracy. Gdy jednak 
członków komisji oświadczyło się 
przeciwko odczytaniu sprawozdania,

P. J. Radziwiłł w klubie BB.
WARSZAWA, 21-2. (Pait.) Na posiedze­

niu prezydjum klubu BBWR. po omó­
wieniu bieżących spraw politycznych 
postanowiono jednogłośnie zwrócić się 
do posła Janmsza Radziwiłła z prośbą, 
aby niezależnie od kwestj.i mandatu po­
selskiego brał nadal czynny udział w 
pracach Bloku i prezydjum klubu jako 
jego wiceprezes. 

3 zaś za odczytaniem, posłowie z kl. 
B. B. oświadczyli, że opuszczają ko­
misję i nadal w jej pracach uczestni­
czyć nie będą. Wobec powyższego 

jroseł Czetwertyński uprasza marszał­
ka o zwołanie komisji dla określenia 
jej dalszych prac oraz ewentualnego 
jej uzupełnienia.

Po odczytaniu listu marszałek o- 
świadczył, iż wprowadzi na porządek 
dzienny uzupełniające wybory do 
komisji, a następnie postara się o jej 
zorganizowanie i wybór prezesa.

Podatek przemysłowy.
Następnie Izba przystąpiła do pierw 

szego czytania projektu noweli do 
ustawy o podatku przemysłowym.

Poseł Kuśnierz (Ch. D.) ubolewa, 
że Rząd nie przystąpił do reformy 
(ego podatku.

Przy dalszej rozprawie nad podat­
kiem przemysłowym wszyscy posło­
wie, prócz B. B., sprzeciwi!) się pro­
jektowi rządowemu.

Podkłady ok lejowe.
Następnie wyłoniła się długu dy­

skusja nad sprawą podkładów kole-

KawelerowiB iirzda Maliańskifgo.
WARSZAWA, 21-2. (AW). Dziś przy­

była do Warszawy z Poznania delegacja 
KawaJerów Maltańskich z hr. lludten - 
Czapskim na czele, ceilem wręczenia p. 
Prezydentowi Rzplitej i mair&z. Piłsud­
skiemu odznak Wielkiego Krzyża Mal- 
ańiskiego. Uroczystość wręczenia odbę­

dzie się juitro o ogdz. 12.30 na Zamku, a 
następnie w Belwederze. 

jowych. W sprawie tej przyjęto je­
dnomyślnie w niosek komisji specjal­
nej, domagającej się powierzenia tej 
sprawy Najwyższej Izbie Kontroli i 
pociągnięcia do odpowiedzialności b. 
dyrektora departamentu w Mini­
sterstwie kolei Ciechanowieckiego.

Drobni dzierżawcy.
Również długa dyskusja potoczy­

ła się nad ustawą o drobnych dzier- 
żewcach rolnych. Ustawę przyjęto. 
Zaszedł przytem fakt wielce charak­
terystyczny, gdyż za ustawą wypo­
wiedzieli się również posłowie chłop­
scy z B. B. przeciw innym posłom te­
go klubu

Sprawa Harrimana.
Następnie uchwalono wniosek na 

gly Kłuł tu Narodowego, domagający 
się przedłożenia sejmowej komisji 
przemysłowo - handlowej sprawy 
koncesji Harrimanu.

Następne posiedzenie we wtorek.

Konferencja na zaniku.
WARSZAWA, 21-2. (Tel. wŁ) Dziś 

premjer Bartel był przyjęty na dłuż­
szej konferencji u p. Prezydenta. Kon­
ferencja ta jest w związlku ze środową 
konferencją preimjera u marsz. Piłsud­
skiego.

Sytuacja się wyje śniła na korzyść p. 
Bartla.

Wieczorem o godz. 6 łbyla się kilku­
godzinna narada1, w której wzięli udział: 
p. Prezydent, pramijer Bar lei, marsz. PrŁ- 
sudski i min. Matuszewski.

Kurjer Zachodni
SQ|AD A Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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W poniedziałek, 24 b.m. jako w 
pierwszą bolesną rocznicą zgonu 

b. sędziego i Notarjusza, o go­
dzinie 8 minut 30 rano, odbędzie 
się w kościółku Serca Jezusowe­
go w Sosnowcu, Msza Sw. za 
spokój Jego duszy, o czem za­
wiadamiają życzliwych pamięci 
Zmarłego, pozostali w smutku 

WDOWA i DZIECI.

PRZEGLĄD PRASY.
Marzenia.

„Przegląd Wieczorny" anuje takie 
horoskopy na najbliższą przyszłość:

„Nie jest wykluczane, jak ustaliliś­
my w rozmowach z przywódcami PPS. 
— że jeszcze jutro zgłoszony będzie 
•wniosek o wyiażem.ie votum nieufno­
ści min. Prystorowi. Wniosek ten 
mogliby być poddany pod glosowanie 
dopiero na następu em posiedzeniu 
Sejmu.

Nie można wątpić, że z ministrem 
pracy, zaatakowanym przez opozycję, 
solidaryzować się będzie cały rząd, 
czemu 6zef gabinetu zechce dać nie­
wątpliwie wyraz.

Według opinji miarodajnych czyn­
ników lewicy, nie wpłynie to na losy 
wniosku. W takim wypadku rząd, zda­
niem tych przywódców opozycyjnych 
wyciągnie konsekwencje i poda się do 
dymisji.

Co dalej?
Otóż przywódcy centrolewu i ende­

cji nietylko w swych organach par­
tyjnych, ale i w rozmowach kuluaro­
wych oświadczają, że mogą i chcą 
nawet przyjąć odpowiedzialność za 
rządy i utworzyć rząd parlamentarny 
cemŁrowo - endecki, a więc taki, który 
liczyć może na większość w Sejmie". 
Zdaje się jednak, że wyrazem pra­

gnień „Przeglądu Wieczornego", któ­
ry stal się jednym z organów kół „puł- 
kowinikowskich", jest aby gabinet p. 
Bartla jaknajprędzej, rzeczywiście z 

, czy innych powodów, odszedł, a 
na jego miejsce zjaiwił się znowu ktoś 
K pod znaku poprzedniego gabinetu.

Praktyki fiskalizmu.
Temat niesamowitych wprost pra­

ktyk fiskalizmu porusza „ABC“:
Jeden z właścicieli ziemskich pow. 

Kutnowskiego, który, po wydzierża­
wieniu majątku, mieszka obęcnie w 
Warszawie, opowiedział nam prze­
dziwne dzieje sprawy podatku docho­
dowego, jaki miał zapłacić przed czte­
rema laty. Zeznał on wówczas, że swój 
dochód roczny oblicza na 48 tys. zł. 
Miejscowy urząd skarbowy nie zgo­
dził się na takie zeznanie i obliczył 
dochód roczny owego właściciela na 
60 tys. zl. rocznie.

Mniejsza o te różnice w poglądach. 
Ale oto urząd skarbowy, zamiast obli­
czyć podatek dochodowy od sumy do­
chodu, uznanej przez właściciela lub 
oszacowanej przez siebie, dodał te 
dwie liczby do siebie i od tej nowej 
sumy obliczył podatek dochodowy. Za­
miast od 48 Lub 60 tysięcy zł, kazano 
owemu właścicielowi zapłacić podatek 
dochodowy od 108 tys. zł.

Nic dziwnego, że ten oryginalny 
sposób wymierzania podatku docho­
dowego wywołał u wspomnianego o- 
bywatela oburzenie. Natychmiast 
wniósł on do wyższych Łnstancyj skar­
bowych rekurs. Na decyzję czekał... 
cztery lata.

I oto — ku przerażeniu nieszczęśli­
wego płatnika — przedwczoraj zje­
chał do jego warszawskiego mieszka­
nia komornik z zamiarem zlicytowa­
nia mebLi za niezapłacony podatek do­
chodowy, wymierzony przed czterema 
laty, a powstały z dodania sumy do­
chodu zeznanego przez płatnika do su­
my, na którą określił jego dochód u- 
rząd skarbowy. A więc wyższa instan­
cja skarbowa, albo wcale nie rozpa­
trywała jego rćkursu, który mógł prze 
konać nawet najbardziej tępego urzęd 
żuka. albo podzieliła oryginalne po­

glądy na wymierzanie podatku do­
chodowego lokalnego urzędu skarbo­
wego.

Dodać należy, że tymczasem suma 
wyznaczonego podatku dochodowego 
urosła pokaźnie przez doliczenie czte­
roletnich procentów za zwłokę.

Cóż miał robić biedny podatnik?
Na szczęście miał stosunki w Mini­

Rola Prezydenta w państwie.
Dyskusja szczegółowa w komisji konstytucyjnej.

WARSZAWA, 21-2. (PAT.) Sejmowa 
komisja konstytucyjna na posiedzeniu 
dzisiejszem przystąpiła do dyskusji 
szczegółowej nad rewizją Konstytucji. 
'Przewodniczący poseł Makowski pod­
kreśli) na wstępie, że według ustalone­
go już planu dyskusja toczyć się będzie 
nad rolą Prezydenta, sposobem jego wy­
boru i jego funkcjami. Ar. 2 obecnie o- 
bowiązującej Konstytucji stanowi, że 
Prezydent^ Rzplitej łącznie z odpowie­
dzialnymi ministrami jest organem na­
rodu w zakresie władzy wykonawczej. 
Według projektu lewicy ustęp ten po- 
zostaje bez zmian. Według projektu BB. 
Prezydent jest najwyższym przedstawi­
cielem władzy w państwie polskiem. 
Niemal analogiczne jest brzmienie w 
piojekcie centrowym. Projekt kl. Nar. 
mówi, że Prezydent Rzplitej jest orga­
nem narodu. Tematem dyskusji jest więc 
stanowisko państwowe Prezydenta.

Przed przystąpieniem dó dyskusji za­
brał głos poseł Milczyński, prostując 
wywody posła Szczyp i órsk i ego, doty­

HOVOCZEJHE MIESZKANIE MOVOCZE/NE CMWKTLENIE

„VEVHATHZ MATOWANE

Wnuk Adama Mickiewicza 
otrzymał z powrotem majętność ziemską.
WILNO, 21.2. — Wczoraj w iutej- 

■szym sądzie apelacyjnym zapad! wy­
rok w sprawie powództwa dr. Ludwi­
ka Góreckiego, wnuka Adama Mic­
kiewicza i Antoniego Góreckiego, 

występujących przeciw skarbowi 
państwa o zwrot majątku Dusinięta, 
skonfiskowanego w roku 1833 przez 
władze carskie z powodu udziału dr. 
Góreckiego w powstaniu listopado- 
wem.

W pierwszej instancji w sądzie o- 
kręgowym,’ dr. Górecki sprawę wy- 
gruL

Od tego wyroku prokuratoria ge­
neralna zgłosiła apelację, w której 
zakwestionowała pochodzenie dr. 
Góreckiego od Adama Góreckiego, 
uczestnika powstania, z powodu bra­
ku w aktach metryki jego ojca. Pro- 
kuratorja usiłowała pozatem wyka­
zać. że skarb państwa posiada nowy

sterstwie skarbu. Gdy tu cały bieg 
sprawy przedstawił, poparłszy ją do­
kumentami, wyrażono zdziwienie, jak 
w ten sposób mogły z nim postąpić u- 
rzędy skarbowe, kiedy wogóle zale­
głe podatki od rolników mogą być 
ściągane dopiero od pierwszego marca.

Po dłuższych wyjaśnieniach w Mi­
nisterstwie skarbu, dalszy bieg spra­

czące stanowiska kl. NPR. w sprawie or­
dynacji wyborczej.

W dyskusji szczegółowej pierwszy za­
brał glos poseł Piłsudski (BB.), który po 
wstępnych uwagach, omawiających ro­
lę Prezydenta w zgłoszonych projektach 
stwierdza, że wszystkie są zgodne co do 
reprezentacyjnej roli Prezydenta, nato­
miast różnice zachodzą co do uprawnień. 
Mówca uważa, że koncepcja francuska', 
że rola prezentacyjna Prezydenta jest 
wielka, a władza jego ograniczona, da­
je wyniki ujemne, gdyż wówczas wła­
dza ustawodawcza góruje nad wykonaw­
czą, a przy mianowaniu rządu decyduje 
nie wola Prezydenta, lecz rola jego spro­
wadza się do wypośrodkowania woli 
parlamentu. Dlatego projekt BB. zmie­
rza do wydzielenia władzy Prezydenta 
ponad inne'władze i w.tcm tkwi zasad­
nicza różnica od innych projektów z 
żyjątkiem projektu centrum, którego 
koncepcja jest bardzo zbliżona do tego, 
co też mówca wita z zadowoleniem jako 
krok naprzód 

dobry tytuł własności, którym jest 
deklaracja jednego z departamentów 
byłej Litwy środkowej, że państwo 
nabyło własność majątku Dusinięta 
w sposób pierwotny i że wreszcie ca­
ła sprawa jest już przedawniona.

Sąd apelacyjny p ozapoznaniu się 
z wywodami obu stron, wyrok pier­
wotny zatwierdził, przyznając tem 
samem prawo własności ■ majątku 

Dusinięta dT. Góreckiemu.

W kotle afgańskim...
LONDYN, 21-2. Król Afganistanu Na- 

dir Chan wyznaczył sąd, złożony z 70 
urzędników i oficerów, przed którym 
stanęli generał Mohamed Sami i Moha- 
med Wali Chan, dwaj najbliżsi współ­
pracownicy króla Amanullaha, areszto­
wani pod zarzutem spieku przeciwko 
królowi Nadirowi. Sad skazał obu na 
karę śmierci.

wy, jaki jej nadały urzędy skarbowe, 
wstrzymano i zabezpieczono nieszczę­
śliwego płatnika przed licytacją. 
„ABC“ konkluduje: „Cóżby się je 

dnaik stało, gdyby ów płatnik nie miai 
stosunków w Ministerstwie skarbu.. 
A niestety takich wypadków jest co­
raz więcej..."

Poseł Winiarski (kl. Nar.) oświadcza, 
że jeżeli się nadaje Prezydentowi rolę 
czynnika nadrzędnego, to nie można mu 
równocześnie dawać bardzo wielkiej 
władzy, gdyż stałoby się to już władzą 
nieodpowiedzialną. Nie jest też właści­
we — zdaniem mówcy — dzisiejsze sfor­
mułowanie, że władza zwierzchnia nale­
ży do narodu. Mówca twierdzi, że for­
mułka BB., iż Prezydent jest najwyż­
szym przedstawicielem władzy, mogła­
by wywołać pozór, że Prezydent nie jest 
wcale odpowiedzialny.

Poseł Mackiewicz (BB.) zaznacza, źt 
technika ustawowa dzisiejsza dąży do 
tego, aby z przepisów ustaw wyelimino­
wać samą teorję prawa. Poseł omawia 
kwestję podziału władzy i podkreśla, że
BB. ten czynnik teorji w projekcie wy­
łącza i tylko nakreśla pewną strukturę 
Konstytucji, przyznając najwyższe sta­
nowisko hierarchiczne Prezydentowi.

Poseł Pragier (PPS.) zauważa, że pro­
jekt BB. ma to znaczenie, że przez wy­
bór Prezydenta naród wyzbywa się swej 
władzy. Teorja podziału władzy, jak­
kolwiek się na nią zapatrywać teorety­
cznie, ma ten jednak dobry skutek w 
praktyce, że wywołuje wzajemną kon­
trolę i wzajemne ograniczania się tych 
władz. Mówca podkreśla, że chodzi o to, 
aby władza właśnie przez te ogranicze­
nia pozostała nadal dostępna dla ewolu­
cyjnego wpływu, idącego z dołu. Rola 
Prezydenta, jako czynnika nadrzędne­
go, mieści się także w koncepcji lewicy, 
ale zamyka 6ię ona w dwóch jego fun­
kcjach, tj. w rozwiązaniu Sejmu i w twe 
rżeniu Rządu

Poseł Bitner oświadcza, że kluby cen­
trowe ani nie chcą, żeby Prezydent był 
odarty z wszelkiej władzy rzeczywistej, 
ani też żeby jego władza była zbliżona 
do roli absolutnego władcy. Staramy się, 
by Prezydent był czynnikiem nadrzęd­
nym i niejako sędzią innych władz, ale, 
żeby nie rządził w normalnych na co- 
dzień, lecz w tych wypadkach chwilo­
wych konfliktów Sejmu z Rządem.

Poseł Kochanowski (BB.) podkreśla, żt 
o typie i rodzaju władzy zwierzchniej 
może decydować tylko szczebel rozwo­
jowy danego środowiska, a nie obce 
wzory. Polsce nie może wystarczyć ża­
dna obca formuła, miusi ona stworzyć 
własną. Mówca twierdzi, że Głowa pań­
stwa w dziedzinie dwurzędności tej roli 
musi być zawsze majoryzowana w pra­
ktyce przez biurokrację. Tembardziej w 
nadrzędności musi pozostać sobą. W tem 
należy wsipomóc Prezydenta tem śmie­
lej,-temibardziej, że nie zwęża to w myśl 
projektu BB. prawa parlamentu do kon­
troli.

Poseł Komornicki (kl. Nar.) zastana 
w.ia się nad formułą BB, że Prezydent 
jest najwyższym przedstawicielem wła­
dzy. Jest to — zdaniem mówcy — rów­
noznaczne z tem, że Prezydent jest je­
dynym przedstawicielem, jedynym in­
terpretatorem pojęcia dobra państwa. 
Przechodząc do omówienia poszczegól­
nych projektów, poseł Komornicki do­
patruje 6ię sprzeczności w przepisach 
projektu centrowego, który utrzymuje 
koncepcję Konstytucji Marcowej, że 
władza należy do narodu, a jednocześnie 
stanowi, iż najwyższym przedstawicie­
lem tej władzy jest Prezydent. Mówca 
przeciwstawia się zarówno dotychczaso­
wemu brzmieniu Konstytucji, jakoteż 
projektom formułowania tego ustępu 
przez BB. i centrum.

Poseł Kiemik (Piast) broni końcowe­
go projektu centrowego, uważając, że w 
projekcie tym niema wewnętrznej 6prze 
czności, ale przeciwnie, usuwa on for­
malną sprzeczność, istniejącą w Konsty­
tucji. Mówca przeciwstawia się temu, 
jakoby naród miai być tylko źródłem 
władzy, bo w istocie władza należy tyl­
ko do narodu.
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Na żołdzie niemiecko-bolszewickim
Jak się urabia opinję zagranicą przeciw Polsce.

Jeden i trzeciorzędnych miesięczni 
ków paryskich („Evolntion"), wysłu­
gujący się pięknej napozór doktry­
nie „odprężenia międzynarodowego i 
zbliżenia narodów" zamieszcza w nu­
merze styczniowym pod znamiennym 
tytułem „Polska przeciw Europie" 
streszczenie książki notoryczinego pa- 
szkwiliety p. Rene MarteTa, który wy 
dawszy niedawno za pieniądze bolsze 
wickie książkę p. t. „Polska i my" o- 
raz broszurę p. t. „Białorusini" napi­
sał ostatnio nową rzecz p. i. „Granice 
wschodnie Niemiec". Dzięki tej książ 1 
ce (wydanej nakładem Marcel Ri- 
viere, Paryż 1950) nabieramy niezbi­
tej pewności, że p. Martel bierze pie­
niądze z dwu źródeł zarówno od Niem 
ców jak i Bolszewików. Tym razem 
książka jego agituje za rewizją gra­
nic polsko - niemieckich, dowodząc, 
że Polsce trzeba odebrać nie tylko 
Pomorze ale i G. Śląsk.

Elaborat, p. MarteTa jest napisany 
tak nędznie i z takim brakiem argu­
mentów. że polemika z nim byłaby u 
bliżeniem dla każdego szanującego 
się pisma. Ograniczymy się tylko do 
zacytowania kilka fragmentów z „pra 
cy” p. Martela w przekonaniu, iż spo­
łeczeństwo polskie powinno zdawać 
sobie sprawę z propagandy jaką prze 
ci w Polsce prow adzą jej wrogowie 
zagranicą i umieć wyciągnąć stąd w la 
id we konsekwencje.

Otóż jednym z naczelnych haseł, ja 
kie stawia zarówno p. Marel, jak i 
jego popularyzator na łan- cli „Evo- 
lution" p. Lucien Roth gł* i, iż naro­
dy winny same decydować o swym 
losie. Z tego powodu p. Martel nie mo 
że darować twórcom Traktatu Wer­
salskiego, iż nie przeprowadzili ple­
biscytu na Pomorzu, które dziś nale­
ży do Polski. Nie przeszkadza to mu 
jednak domagać się zwrotu G. Ślą­
ska polskiego Niemcom, choć jak sam 
przyznaj e, za Polską głosowało tam 
479.565 osób. Wynik plebiscytu tlo- 
maczy sobie jednak p. Martel po 
swojemu, dochodząc do dziwacznego 
wniosku, że na G. Śląsku mieszka 
410.000 Górnoślązaków - Niemców 
języka niemieckiego, 500.000 Górno­
ślązaków - Niemców używających je 
żytka polskiego (!) i 480.Ó00 Górnoślą­
zaków - Polaków mówiących po pol­
sku. W innem miejscu powiada p. 
Martel, że „narodowość górnośląska 
nie ma nic wspólnego z polską". Te­
go 6amego zdania jest paszkwilant o 
Kaszubach pisząc: „Dziś Kaszubi, któ 
rzy nie mają absolutnie nic wspólne­
go* z Polakami, traktowani są przez 
nich jak rasa niższa i pogardzani”.

Na Polskę wymyśla wogóle autor 
ile tylko się da. Gloryfikuje nato­
miast Niemców oraz ich zapędy rewi­
zjonistyczne. Dowodem następują 
cy ustęp z artykułu: „Polska prze­
ciw Europie": „Tej polityce brutal­
nej — trzeba to powiedzieć b. głośno 
—Niemcy przeciwstawiają inną poli­
tykę. owianą duchem zupełnie od­
miennym... gwarantowaną przez trak­
taty międzynarodowe i manifestują­
ca w sposób oczywisty umysłowość i- 
stótnie „europejską". Wisła byłaby u 
międzynarodowiona... Polska miałaby 
postawione do dyspozycji wolne stre­
fy we wszystkich portach niemiec­
kich etc. Odnośnie do zagłębia G. 
śląskiego Polska otrzymywałaby 
część słuszną i sprawiedliwą produk­
tów surowych i przerobionych. Nie­
którzy nawet z poza sfer oficjalnych 
proponowaliby definitywne odstąpie­
nie okręgów Pszczyny i Rybnika. Za 
wierają one olbrzymie rezerwy wę­
gla i minerałów jeszcze nie eksploa­
towanych, lasy w tych okręgach są 
najpiękniejszemi w okolicy".

Nie mniej „ciekawe" piaze p. Mar­
tel w broszurze „Białorusini" o wscho 
dnich kresach Polski, na którą wy­
zywa przy każdej okazji w sposób 
nie znający żadnych granic. „W kwie 
tniu 1929’ roku" — pisze np. p. Mar­
tel" — „marszałek Piłsudski masze­
rował przeciw Białorusi paląc, ruj­
nując. masakrując wszystko na swej 
drodze..." „Wolność religijna jest pu­
dem słowem. Polacy nie rozumieją 
nawet znaczenia tego wyrazu... Kolo­
niści r>oJscv celem wzmożenia sweeo 

autorytetu urządzają sobie od czasu 
do czasu prawdziwe polowania na 
chłopów’ białoruskich. Zabija 6ię wów 
czas, kradnie i podpala...

Następnie autor gloryfikuje stosun 
ki na Białorusi Sowieckiej. „Cóż za 
kontrast pomiędzy opłakanym losem 
Białorusinów, będących ofiarą gwał­
tów polskich, a ich braćmi, zamiesz­
kującymi Republikę Sowiecką... Nie 
podległa Białoruś włączyła się do fe­
deracji rosyjskiej na podstawie tej

Hi. 3-go Maja Nr. 17. Telefony 270—271 i 961.
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ODDZIAŁ W SOSNOWCU

Działalność P. M. S.
na polu oświaty pozaszkolnej.

Wojewódzki Wydział oświaty po­
zaszkolnej przy P. M. S. w Kielcach 
rozwija się bardzo dobrze i zatacza 
stopniowo coraz szersze kręgi, rozpo­
ściera się z biegiem czasu na coraz to 
inne powiaty województwa.

Akcja polega na wygłaszaniu odczy 
tów z przezroczami, głównie w szko­
łach ,powszechnych oraz wyświetla­
niu krótkich pa t rjotycznych lub nau­
kowych filmów.

Pracę rozpoczęto w 1925 r. w powie 
cic Kieleckim i wygłoszono 256 od­
czytów przy 15276 słuchaczach; w r.
1926 objęto nadto powiat Miechow­
ski i wygłoszono 591 odczytów w o- 
hecności 55159 słuchaczy. W roku
1927 działalność rozwija się nadal w 
obydwuch wymienionych powiatach, 
gdzie wygłoszono 655 odczytów przy 
49585 słuchaczach. W roku 1928 dzia­
łalność zostaje silnie wzmożopa; ilość 
odczytów w obydwuch powiatach do 
chodzi do 1047 przy 77599 słucha­
czach. W 1929 r. działalność odczyto­
wa zostaje przerzucona na teren po­
wiatu Piuczowskiego i Będzińskiego; 
objęła zatem już cztery powiaty wo­
jewództwa Kieleckiego. W roku tym 
wygłoszono 1266 odczytów, a liczba 
słuchaczów osiągnęła cyfrę 79721.

Ogółem za 5 lat istnienia Wydziału 
oświaty pozaszkolnej urząd zońo 5815 
odczytów, z których korzystało 
257.520 słuchaczy. Każdy odczyt ilu­
strowano obrazami świetlnymi przy 
pomocy latarń projekcyjnych i kin.

Od miesiąca stycznia 1950 r. obję­
to pracą również powiat Częstochow­
ski.

Wydiział dąży do zorganizowania 
akcji odczytowi-j według własnej 
metody we wszystkich powiatach wo 
jewództwa Kieleckiego. Wydział ten 
jest pod kierownictwem ks. St. Ma­
chowskiego, którego energji i pomy­
słowości zawdzięczamy ten rodzaj 
szerzenia oświaty.

Na terenie Zagłębia w powiecie Bę 
dzińskim rozpoczęto pracę odczyto­
wą od 14 września 1929 r. Ód tej po­
ry do 1 stycznia 1930 r. wygłoszono 
77 odczytów, z których korzystało
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O liczne odwiedziny P. T. Publiczności uprasza nowy
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szerokiej i szlachetne j autonomji, któ 
rą rządzący Moskwą umieją przy­
znać licznym grupom 'etnicznym, 
składającym 6ię na federację rosyj­
ską.

P. Martel nie zadał sobie istotnie 
żadnego trudu, by ukryć, kio go in­
spiruje, i kto mu płaci.

Dla nas jest to jeszcze jedno ostrze 
żeńie co o metod i dróg jakietni po­
sługuje się propaganda ite taietka w 
walce z Polską.

15210 słuchaczy. Zainteresowanie od­
czytami jest diuże.

Zanząd okręgowy P. M. S.- na po­
wiat Będziński gorąco poparł akcję 
księdza St. Machowskiego na terenie 
Zagłębia i zaopiekował się tą sprawą 
na miejscu. Ostatnio Zarząd okręgo­
wy P. M. S. na po-wiat Będziński za­
kupił nowy aparat kinowy duży na 
filmy normalne dla sekcji odczyto­
wej, aby wyświetlane obrazy wypa­
dły jak najlepiej i aby można było 
wyświetlać filmy, pokazywane w ki­
nach miejskich. Co się tyczy tema­
tów wygłaszanych odczytów, to jak 
już zaznaczyliśmy są one bądź nau­
kowe, naprzykład krajoznawcze, 
bądź patrjotyczne, jak naprzykład 
„10-lecae Polski niepodległej '. Po każ 
dym odczycie wyświetlony bjiwa ja­
kiś krótki film dla rozrywki. Takim, 
filmem dodatkowym, pokazywanym 
po odczycie będzie w najbliższej przy 
szłości znany obraz „Cud nad Wi­
słą".

Dążeniem akcji odczytowej jest 
szerzenie wśród dziatwy szkolnej o- 
raz biedniejszych warstw społeczeń­
stwa popularnych wiadomości nau­
kowych, -wiadomości o kraju rodzin­
nym. zamiłowania do ojczyzny.

Akcja ta znalazła pełne zrozumie­
nie u władz szkolnych. Popierają ją 
inspektoraty szkolne, dozory szkolne 
i grono nauczycielskie szkół powsze­
chnych. Należy tu właśnie silnie pod­
kreślić ofiarność, z jaką nauczyciel­
stwo a zwłaszcza kierownicy szkół po 
wszechinych bezinteresowinie współ­
działają z tego rodzaju szerzeniem o 
światy pozaszkolnej przez wygłasza­
nie odczytów, opracowanych przez 
Wydział, przez udzielanie sal szkol­
nych na te odczyty oraz pomocy dla 
mechaników, wyświetlających obra­
zy i filmy.

Niech ta współpraca i w roku bie­
żącym nie osłabnie, działalność bo­
wiem P. M. S. idzie w tym samym kie 
runku, co działalność szkól: przez od­
czyty i obrazy rozszerza ona hory­
zont myślenia szerokich ma • i 
je go na właściwe drogi.

Mjsy uMraii wyborów 
NA WOŁYNIU.

Sąd Najwyższy ogłosił motywy 
wyroku unieważniającego wybory 
do Sejmu w okręgu łuckim i wybory 
do Senatu w okrągu wołyńskim.

Sąd Najwyższy w motywach stwiei 
dza, że lista wyborcza Wyzwolenia 
do Sejmu i Senatu została unieważ­
niona przez okr. komisję wyborczą, 
z powodu stwierdzenia nieścisłego 
wieku i nazwisk osób, podpisanych 
na złożonych listach. Wyniki wybo­
rów w okręgach łuckim i wołyńskim, 
byłyby inne, gdyby nie unieważnio­
no listy Wyzwolenia. Wobec tego sąd 
Najwyższy postanowił wybory do 
Sejmu i Senatu w tych okręgach unie 
ważnie.

Jakie stronnictwa stają
DO WYBORÓW SEJMOWYCH 

•W SANDOMIERSKIEM ?
W niedzielę, t. j. 25 b. m. odbędą się 

uzupełniające wybory do Sejmu w 
okręgu wyborczym nr. 25, obejmują­
cym powiaty Sandomierski, Stopnic- 
ki i Pińczowski woj. Kieleckiego.

Do wyborów tych zgłoszono nastę­
pujące listy kandydatów: nr. 2 PPS. 
nr. 5 PSL. Wyzwolenie, nr. 4 Bund, 
nr. 5 Poale Sjon, nr. 10 Sur. Chłop­
skie, nr. 11 monarchistyczna organi­
zacja wszechstanowa, nr. 12 Blok 
mniejszości narodowych w Polsce, nr. 
24 Sir. Narodowe, nr. 55 żydowski 
narodowy blok wyborczy, dwie listy 
miejscowe zaopatrzone numerami 56 
i 57 oraz lisia unieważniona przy 
poprzednich wyborach/ a dopuszczo­
na do wyborów uzupełniających, t. j. 
lista nr. 25 Piasta i Chrześcjańskiej 
Demokracji oraz lista komunistyczna 
t. zw. Związek siły chłopskiej.

Miejscowi przedstawiciele listy ży­
dowskiej nr. 55 nawołują do po­
wstrzymania się od głosowania.

Przed wielkim kongresem
BUDOWLANYM

i i i:ie nad zorganizowaniem trze­
ciego wielkiego ogólno-kirajowegc 
zjazdu przemysłowców budowlanych, 
który obradować będzie w Warsza­
wie w dniach 8, 9 i 10 marca r. b., 
szybkim krokiem posuwają się na­
przód. Zjazdowi temu przypisywane 
jest wielkie znaczenie, co znalazło 
swój wyraz nietylko w uzyskaniu 
protektoratu nad zjazdem p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej i ministrowi 
przemysłu i handlu, skarbu, pracy i 
opieki społecznej, robót publicznych 
i komunikacji lecz, również w zapew­
nieniu uczestnictwa w zjeździe licz­
nych przedstawicieli władz państwo­
wych. samorządowych i sfer gospo­
darczych.

Na zjeździe poruszane będą liczne 
zagadnienia i sprawy, tyczące się za­
równo przemysłu budowlanego jak 
i podstawowych zagadnień gospodar­
czych i socjalnych kraju. Dotychczai 
/.głoszono przeszło 50 referatów, które 
wyczerpująco przedstawiają liczna 
zagadnienia, związane z budownic­
twem potlskiem.

Echa tego zjazdu znalazły swoje 
odbicie i zagranicą, czego dowodem 
jest fakt, że przyrzekli w nim wziąć 
udział delegaci związków przemysłu 
budowlanego zagranicy z wicepreze- 
ecm'i delegatem generalnym Związku 
międzynarodowego w Paryżu p. Van 
Ophemem na czele.

Primo de Rivera
WE WŁOSZECH.

Były dyktator hiszpański Primo de 
ilivera przybył w tych dniach na 
dłuższy urlop wypoczynkowy do San 
Rema, gdzie zamieszkał w domu je­
dnego ze swych hiszpańskich przy­
jaciół.

Apanaźe włoskiego
NASTĘPCY TRONU.

Włoskiemu następcy tronu, ks. Lm 
berto, podwyższono po jego ślubie 
z księżniczką belgijską roczne apana 
że z 2. milionów na 5 mili, lirów.
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GŁOSY PUBLICZNE.

Mylne pojęcie.
O ZADANIACH SPÓŁDZIELCZOŚCI.
W jednem z pism miejscowych uka­

zał się w ostatnich dniach artykuł: „Gdy 
jeden płacze, drugi śmiać snę powinien".

Treścią tego artykułu jest sprawa 
ciężkiego kryzysu, jaki przeżywa rol­
nictwo. Ceny ziemiopłodów spadły bo­
wiem na wsi prawie o 60 proc., tymcza­
sem ceny w miastach — zaledwie o 4 
proc. Autor zastanawia się nad przy­
czynami tego nienormalnego stanu i do­
chodzi do wniosku, że przyczyną tego 
jest bierność czynników, mogących wpły 
nąć na uporządkowanie sprawy tak 
wielkiej rozpiętości cen i dochodzi do 
wniosku, że powinna wkroczyć proku- 
ratorja celem poskromienia nadmierne­
go apetytu pośredników.

Pewne wyliczenia autora są mylne, 
trudno bowiem wymagać, by ze spad­
kiem cen zboża o 60 proc spadła tg tym 
samym czasie cena chleba również o 60 
proc., gdyż wiadomo, że na koszt ceny 
chleba składają się różne czynniki, z 
których najważniejszym jest poza zbo­
żem koszt produkcji. Koszt ten „e 
umienia się wcale wraz z cenami zbóż; 
i wynosi zasadniczo jedną trzecią część 
ceny zboża, f>rzy najwyższych jej ce­
nach i aż dwie trzecie ceny tegoż zboża 
przy cenach najniższych.

Nie o to jednak chodzi. — Można po­
mylić 6ię w pewnych wyliczeniach, są 
jednak takie kwestje, których nie wolno 
poruszać, dopóki się ich nie pozna grun­
townie, zwłaszcza jeżeli chodzi o kwe- 
»tje wielkiej wagi, kwestje społeczne. 
Taką kwesfcją jest kwestja działalności 
spółdzielni spożywców, kwestja zasad, 
na jakich te spółdzielnie opierają się i 
rozwijają swoją działalność.

I właśnie ta kwestja zmusiła mnie do 
wizięcia pióra do ręki, by w momencie, 
kiedy sprawa propagandy spółdzielczo­
ści jest na najlepszej drodze, nie sta­
wiać przed oczy ogółu nieistotnych za­
sad spółdzielczych, takich, na których 
ruch spółdzielczy nie opierał sio, n*e o- 
piera się i nie będzie się opierał.

Autor zapytuje, co w tym momence, 
gdy pośrednicy wyzyskują spadek cen 
ziemiopłodów, robią nasze spółdzielnie, 
a dalej stwierdza, że spółdzielczość win­
na być oparta na zasadach zaopatrywa­
nia konsumenta we wszelkie towary bez 
pośrednio od wytwórcy, a więc bez ża­
dnych pośredników i bez żadnych zy­
sków.

Istnieją u nas spółdzielnie rolniczo - 
handlowe — pisze dalej autor — i spo­
żywcze, które właśnie w chwili obecne­
go kryzysu w rolnictwie winny regulo­
wać ceny, a tymczasem...

Musimy więc dojść do przekonania — 
konkluduje autor, że spółdzielnie nasze 
nie spełniają swego zadania w stosunku 
do swych członków, wręcz stwierdzić 
należy, że ceny wszelkich ziemiopłodów 
pozostają w ■ spółdzielniach na tym sa­
mym poziomie, co w każdym innym skła 
dzie prywatnym.

A dalej jest bardzo ciężki zarzut: — 
albo więc nasze spółdzielnie zaopatrują 
się w towar u pośredników i płacą wy­
sokie ceny, albo też pozostaje chęć wy­
korzystania sytuacji i uprawiania wyzy­
sku narówni z innymi pośrednikami.

Dąlej płynie żal autora, że w tak kry- 
|’.czmej chwili zawiodła samoobrona 
społeczna w postaci zrzeszeń i związków 
spółdzielczych, i to właśnie w chwili, 
gdy możnaby naprawdę krzewić ideę 
ipóldzielczości, dając namacalny dowód 
płynących z niej korzyści.

Zdawałoby się, że wszystko jest w po­
rządku, gdyby nie małe „ale". Otóż au­
tor oparł się na fałszywej zasadzie i 
przeoczył fakt istotnego celu spółdziel­
czości. która jest nietylko handlem, lecz 
i ruchem społecznym.

Kooperacja, oparta na ideowych pra­
cownikach. a takim chyba jest prezes 
Związku spółdzielców w Polsce, prof. 
St. Wojciechowski, kształci całe szeregi 
ludzi na pożytecznych członków spo­
łeczeństwa, przygotowuje ich do pracy 
w samorządach, do pracy obywatelskiej, 
przysparza społeczeństwu ludzi pracy, 
tęgich, gospodarczych — nie krzykaczy 
politycznych.

Ci ludzie wierzą w odrodzenie społe­
czeństwa, wierzą, że spółdzielczy ruch 
podniesie dobrobyt mas i wyzwoli je 
z zbrodniczych częstokroć machinacyj 
pośredników.

Gromadzi ona kapitały wspólnie, na

które składają się kwoty prawie gro­
szowe, organizuje za te kapitały zaku­
py, które sprzedaje — niestety, — jak 
pisze autor, po cenach rynkowych.

Wyzyskuje więc swych członków. Dla 
kogo idą te zyski? Dla spółdzielni. A co 
to jest spółdzielnia — to związek wszy­
stkich jej członków. Wyzyskuje 6wych 
członków i gromadzi dla nich kapitały 
w swych kasach, by część tych kapita­
łów oddać członkom w postaci dywiden- 
ty, część zostawia w swoich kasach, by 
mieć kapitał na rozwój swej działalno­
ści, rozszerzenie swych agend, by mieć 
możność stanąć do pojedynku z pośre­
dnikami — czego wszak bez kapitału 
uczynić nie można. I nie są to puste 
słowa. — Wszak nasz związek spół­

dzielczy jest jiuż posiadaczem własnych 
warsztatów wytwórczych, (fabryki w 
Kielcach, Włocławku, swój młyn, pie­
karnie mechaniczne etc.) i idzie wzorem 
zagranicy, gdzie ruch spółdzielczy nie 
tylko walczy z wyzyskiem, lecz w tej 
walce tyle już wygrał, że nietylko sta­
wia ludowe — nie domy — a pałace, 
posiada własne okręty : koleje, a nawet 
własne kolonje.

Bo podstawą tego ruchu jest masa. 
Zainteresujmy i oświecajmy tym ru­

chem masy — nie wylewajmy próżnych 
łez nad rzekomą bezczynnością spół­
dzielni, bo same fakty przeczą temu, a 
weźmy się sumiennie do propagandy te­
go ruchu, który tworzy nowe wartości 
społeczne. M. Święcki.

cy nie poddał pod głosowanie, jak ró­
wnież następnego celem sprawdzenia 
Kva głosu wszystkich obecnych.

os ten wydał swoje owoce, kiedy 
bowiem w głosowaniu wniosek o upo­
ważnienie b. komitetu do zawarcia u- 
mowy i podjęcia pieniędzy został od­
rzucony 67 głosami przeciwko 45, na 
sali powstał taki krzyk i zamieszanie 
że przewodniczący nie czekając ew. 
awantury, opuścił salę, nie kończąc 
zebrania.

Według krążących po mieście wer- 
syj, podjętą kwotę miał otrzymać Ma­
gistrat w charakterze pożyczki. Jak 
widać z powyższego, rolnicy czeladz­
cy podzieleni są na dwa przeciwne i 
zwalczające się obozy, co oczywiście 
nie jest z korzyścią ogółu.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.

Burzliwe obrady 
czeladzkiego „parlamentu" rolników.

Oincgdaj w sali gmachu straży o- 
gmiowej w Czeladzi przy udziale stu- 
kilkunastu osób odbyło się zebranie 
ogólne rolników. Zebraniu, na po­
rządku którego był tylko jeden punkt, 
przewodniczył burmistrz mgr. Gła- 
zewski. Zebranie to zwołał b. komitet 
rolników, celem uzyskania upoważ­
nienia do zawarcia umowy z zarzą­
dem państwowej fabryki związków 
azotowych w Chorzowie o dzierżawę 
pastwiska „Przetak** pod pompy i po­
djęcia sumy dzierżawnej około 25 ty­
sięcy zi. za 15 lat wstecz i 10 lat na­
przód.

Zairaz na początku zebrania, które 
miało przebieg bardzo burzliwy, zgło- 
szany został wniosek o stworzenie li­
sty obecnych, którego przewodniczą­

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie” — „Uroda życia".
Kino „Wawel” — „Czerwona sza­

bla".
Kino „Sfinks” — „Dama w szkar­

łacie**.
Kino „Momus” — Ostatnia miłość 

skazańca.
Kino „Uciecha” — „Skazaniec ze 

Stambułu**.
Kino „Kometa” — „Grzeszna mi­

łość".
Kino „Czary” — „Mandarvn Wu“.

Program radjowy
SOBOTA 22 LUTEGO. 

KATOWICE.
11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum Astro 

nomicznego w Warszawie oraz, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — Koncert z płyt gramofonych. 
13.00 — Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych Woj Śl oraz ko­
munikat Teatru Polskiego

16.20—Koncert z płyt gramofonowych.
17.10 — Skrzynka pocztowa radjostacji kato;

■ wickiei dla dzieci. Ciocia Hela omówi 
lsty od słuchaczów najmłodszych. (He­
lena Reutt — Tymieniecka).

17.45 — Audycja dla dzieci z Krakowa.
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd, widowisk

19.05 —Dr. Henryk Kapiszewski: „Awantu­
ry arabskie P. Lawrance‘a“.

19.50 —Pogadanka myśliwska (S. Ostrowski)
19.58 —Sygnał czasu z obserwatorjum astro 

nomicznego w Warszawie.
20.00 —Prof. dr. Kazimierz Simm, Docent 

Uniw. Jag.: „Ze świata przyrody".
20.30 — Muzyka lekka z Warszawy.
21.30 — Rew ja z teatru „Wesoły Wieczór" w 

Warszawie.

X ODCZYT. Duia 23 lutego rb. tj. w 
niedzielę o godz. 3 popołudniu w sali 
klubu młodzieży przy ulicy Warszaw­
skiej 22 odbędzie się zebranie Związku 
pracy obywatelskiej kobiet, na którem 
p. dr. Ryder wygłosi odczyt pt. „Rola 
stacji opieki nad matka i dzieckiem"

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota dna 22 b. m. „Legenda Bałtyku" o 
godz. 15.30 dla szkół.

Sobota dnia 22 b. m. „Wesele śląskie"
(premjera) o godz. 19.30

Niedziela dnia 23 b. m. „Kot w butach" 
(dla młodzieży) o godz. 12.30.

Niedziela dnia 23 b. m. „Madame Butter- 
fly" o godzinie 15.30.

Niedziela 23 b. m. „Wesele na Górnym 
Śląsku" o godzinie 19.30.

Poniedziałek dnia 24 b. m. „Maman do 
wzięcia" o godz. 19.30.

Wtorek dnia 25 b. m. „Halka" o godz. 19.30
Środa dnia 26 b. m. „Luiza" o godz. 19.30.

X KONFERENCJA. Dnia 22 lutego o 
godzinie 5.45 wćeczorean odbędzie się 
konferencja rodzicielska w Państwowem 
Seminarjum nauczycielskiem męsikiem 
w Sosnowcu ul. Wawel 1. Dyrekcja u- 
prasza o liczny udział. 986
X ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA urzą­
dza w dniu dzisiejszym o godz. 8,wiecz. 
w sali Koła towarzyskiego przy ul. 3 
Maja 11 w Katowicach popis uczniów-, a 
po koncercie zabawę taneczną. GzyBty 
dochód przeznaczony na wpisy dla nie­
zamożnych uczniów’.
X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RE­
ZERWY W DĄBROWIE. Zarząd Kola 
podoficerów rezerwy w Dąbrowie zwo­
łuje na dzień 28 ban. o godz. 7 wiecz. w 
szkole powszechnej nr. 7 przy ul. Pił­
sudskiego 1 ogólne zebranie miesięczne. 
Ze względu na bardzo ważne sprawy za­
rząd Kola prosi wszystkich członków o 
bezwzględne i' pnunktiualne przybycie.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
M. BĘDZINA odbędzie się w dniu 25 
bm. t. j. we wtorek o godz. 20 według 
następującego porządku obrad: 1) przy­
jęcie protokółu z poprzedniego posiedze­
nia, 2) drugie czytanie statutu o opła­
tach wodociągowych dla m. Będzina na 
rok 1929-30-51 z oplują komisji wodo­
ciągowej.
X „KRÓLEWICZ UMIERA”. Staraniem 
Sodalicji szkól średnich w Będzinie dn. 
9 marca rb. odegrany zostanie piękny 
dramat pt. „Królewicz umiera". Sodałi- 
cja dokłada wszelkich starań, aby ta 
sztuka wzbudziła u widzów jaknajwię- 
kszą cześć dla cichego bohatera Kazi­
mierza królewicza, co purpurę i koronę 
królewska zamienił na krzyż Chrystu­
sowy.

_JL_
KOŁDRY 
gotowe i na zamówienie poleca 
MAGAZYN BŁAWATNY 
Wacław Mieszałski 
Sosnowiec, Modrzęjowska 30.

Z życia N. O. K.
W SOSNOWCU.

Dnia 18 bm. w sali Domu katolickie­
go odbyło się zebranie ogólne członkiń 
NOK. Po odczytaniu protokółu z ostat­
niego zebrania i wyczerpacnóu porządku 
dziennego, przewodnicząca zachęcała go­
rąco panie do intensywniejszej pracy w 
organizacji, zaznajamiając członkinie z 
projektem urządzenia wystawy prac ko- 
b ecych NOK. w Sosnowcu. Wystawa o- 
twarta będzie 5 kwietnia i trwać bę­
dzie do 7 włącznie, o czem będzie jesz­
cze ogłoszenie.

Referat polityczny magistra praw P. 
Kańskiego, nie był wygłoszony z powo­
du niedyspozycji prelegenta. Drugi pre­
legent ks. pref. J. Brodziński wygłosił 
podniosły referat na temat „Kobieta w 
rodzinie i życiu społecznem w dobie o- 
becnej". W pięknej formie swego prze- 
mówiienia ks. pref. J. Brodziński schara­
kteryzował rolę kobiety w domu i w 
społeczeństwie. Wskazywał środki ka­
toliczce Polsce,. na zdobycie hartu du­
cha do walki z szerzącą 6ię demoraliza­
cją-

Po zebraniu urządzono herbatkę, pod­
czas której wywiązała się miła poga­
danka i w serdecznym nastroju spędzo­
no wieczór.

Zarząd NOK. komunikuje, że dnia 22 
bm. tj. w 6obotę urządza podwieczorek 
dla uczenie szwalni NOK., przeto opie­
kunki sziwalni proszone są o Łaskawa 
przybycie o godz. 7 wieczorem.

X ZEBRANIE HALLERCZYKÓW. W 
niedzielę dnia 16 bm. o godz. 4 popołu­
dniu odbyło się miesięczne zebranie 
członków placówki Zw. hallerczyków w 
Grodźcu. Zebranie zaga.il prezes Związ­
ku druh Michał Gregorczyk, sekretarzo­
wał dh. Baczyński Henryk. Po odczyta­
niu protokółu z poprzedniego zebrania 
druh prezes zdał szczegółowe sprawo­
zdanie z odbytego w dniu 14 bm. posie­
dzenia zarządu Związku hellerczyków 
Chotrągwi Zagłębia Dąbrowskiego w So­
snowcu, poczem zwróci! się z apelem dc 
członków, by podjęto się rozsprzedaży 
w jaknajwiększej ilości wydawnictwa 
historycznego „Polska armja błękitna", 
a tg na wezwanie do pojedynku przez 
Zw. hallerczyków Okręgu, ziemi Radom­
skiej, co zebrani przyjęli z poparciem.

Następnie jako w 12-tą rocznicę pa­
miętnej bitwy pod Rarańczą (15-11 19181 
prezes wygłosił krótki opis idedogji U 
brygady żelaznej, która ze swoim wo­
dzem Józefem Hallerem, nie pomnąc na 
żadne przeciwieństwa, zawsze stawiała 
czoło wrogowi i Żelaznem! piersiami 
swemi odpierała ataki nieprzyjacielskie 
z hasłem: „Dla Ciebie Polsko i dla Two­
jej chwały!" Chwilę tę zebrani uczcili 
milczeniem w postawie na baczność.

W ostatnim punkcie porządku dzien­
nego tj. w wolnych wnioskach porusza­
na była między innemi sprawa urządze­
nia przedstawienia amatorskiego, a to w 
celu zebrania funduszu, niezbędnego na 
wydatki placówki. Po wyczerpaniu po­
rządku dziennego zebrani jak zwykle w 
nastroju szczerego zespolenia się spę­
dzili kilka chwil na milej pogawędce, 
poczem zebranie zostało zamknięte.
X SPROSTOWANIE. Podając w nume­
rze wczorajszym wynik wyborów władz 
Związku lekarzy w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem zasła pomyłka przy podaniu skła­
du komisji rewizyjnej., Do komisji re­
wizyjnej wybrano pp.: dra Felińskiego, 
dra Zahorskieifro i dr. Grodzi mak ięąo,

zaga.il
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PROCES PPS-LEWICY.
Wczoraj w jedenastym dniu pro­

cesu PPS-lewicy przed odczytaniem 
zeznań Czumy, złożonych u sędziego 
śledczego zeznawał dodatkowo na 
wniosek obrony św. Buczek. Chodziło 
mianowicie o ustalenie czy na zebra­
niu przed zjazdem młodzieżowym 
PPS-lewicy w Krakowie w 1928 r., 
urządzonem w mieszkaniu osk. Ćwi­
ka, był również osk. Czuma, jak ze­
znał przed sądem Buczek. Odpowia­
dając na pytania’ adwokata Breitera, 
Buczek stwierdził, że nie przypomi­
na sobie wszystkich szczegółów, zło­
żonych przez niego zeznań. Zapyta­
ny następnie przez adw. Duracża 
Czuma oświadczył, że na konferencji 
owej nie był.

ZEZNANIA CZUMY.
Następnie sąd przystąpi! do odczy­

tywania zeznań Czumy, złożonych 
przez niego u sędziego śledczego. Ze­
znania te poda jemy w streszczeniu, 
gdyż w ub. tygodniu pisaliśmy sze­
roko o zeznaniach Czumy złożonych 
w sądzie.

Po omówieniu swej działalności w 
P. P. S. a następnie założenia PPS-le­
wicy i wydawania jej organu „Ro­
bociarza** Czuma zeznaje o propo­
zycjach czynionych mu przez Saula 
Amsterdama
co do wstąpienia do K. P. P. w r. 1926. 
Na jednej z konferencyj z Amsterda­
mem w mieszkaniu Rozencwajg - Ró­
życkiego Czuma wyraził zgodę na 
współpracę i odtąd otrzymywała 
PPS-lewica od Amsterdama stałą sub­
wencję. Jak dowiedział się Czuma 
później, Amterdam był członkiem 
komitetu centralnego K. P. P. Po 
zawarciu tej umowy w skład człon­
ków redakcji „Robociarza" wszedł 
zaufany Amsterdama, Kolski i był w 
redakcji do kwietnia 1927 r., t. j. do 
chwili aresztowania go. W pierw­
szych miesiącach pieniądze na wyda­
wanie pisma wręczał Czumie Amster­
dam, a po jego wyjeździe komuniści: 
Ostap i Marjański, również członko­
wie K. C. Dalej zeznaje Czuma, że 
w skład egzekutywy PPS-lewicy 
wchodzili członkowie K. P. P. i brali 
udział w posiedzeniach i zabierali 

głos w dyskusji.
Członkowie egzekutywy PPS-lewicy, 
a mianowicie Gadomski, Jankowski, 
Polka, Spałek, Różycki i Legomeki 
wiedzieli o tem.

PPS-LEWICA OPANOWANA 
PRZEZ KOMUNISTÓW.

Wtr. 1928 podczas akcji strajkowej 
wiedzieli o tem, że u dołu partji były 
jaczejki K. P. P., które miały wpływ 
na członków PPS-lewicy. Wracając 
do r. 1927 Czuma zeznał, że w PPS-le­
wicy zarysował 6ię wówczas podwój­
ny kierunek: mianowicie Jankowski 
i Gadomski występowali zdecydowa­
nie za współpracą z K. P. P., on zaś 
z Legomskim i Różyckim był prze­
ciwny temu. Wspomina dalej Czuma 
o konferencji w 1928 r. w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, na którą przyszło wie­
lu obcych ludzi, prawdopodobnie 
komunistów, wobec czego Legomski 
nie chciał prowadzić konferencji. 
Gdy Czuma został aresztowany w 
1928 r. wówczas Gadomski, Bem i 
Jankowski •
poddali się całkowicie wpływom 

kom unistycznym.
Odtąd członkowie K. P. P. wstępo­
wali do organizacji, K. P. P. starała 
ńę przeprowadzać swoje zasady i 
była swoboda w przyjmowaniu no­
wych członków do PPS-lewicy.

„MŁODY ZAGŁĘBIAK“.
Diamentówną Czuma poznał w Za­

głębiu, potem została ona redaktorką 
^Młodego Zagłębiaka1’, do którego 
pisywała artykuły. O przynależności 
jej do Z. M. K. Czuma dowiedział 
się na zjeździe młodzieżowym w 
Krakowie.

SUBWENCJE.
Mówiąc dalej o subwencjach Czu­

ma zeznał, że w jesieni 1927 r. sub- 
wnecje komunistyczne wynosiły 

4500 zł. miesięcznie.
Podczas akcji wyborczej Czuma 
otrzymał dodatkowo 14 tys. zł., Jan­
kowski zaś Txrzjrw>ózł z .Warszawy

7.000 złotych.
Mówiąc dalej o Burginie Czuma 

zeznał, że cieszył on się poparciem 
Gadomskiego i Jankowskiego oraz 
polecony był przez Sawicką.

W dalszych zeznaniach mówi o 
nadsyłanych korespondencjach do 
„Robociarza**. Artykuły te były nad­
syłane pocztą lun też przywożone 
przez delegatów K. P. P. Między in­
nemi stykał się Czuma z członkami 
C. K. K. P. P. „Czarnym**, Ortem, 
Osłapem, Bernsztajnem i „Lisem** — 
Kruczyńskim. Mówiąc o działalności 
przywódców PPS-lewicy na terenie j uiugui oyi
Zagłębia, Czuma zeznaje, że podczas | członkiem Z. M. K. Czuma nie wie.

Niepołknięty kwit.
Po odczytaniu zeznań Czumy pro­

kurator okazuje sądowi kwit z 
Zoppot, który

usiłował połknąć 
w czasie aresztowania w Krakowie 
osk. Gadomski. Kwit ten przysłano

z Brześcia, dokąd go wysłała policja 
krakowska wraz z aresztowanym Ga­
domskim. Następnie prokurator przed 
stawia dowód, stwierdzający przy­
należność zbiegłego Jankowskiego 

. do K. P. P.

Wywody adw. Breitera.
Po szeregu pytań stawianych przez1 

obronę Czumie adwokat Breiter do­
wodzi, że oskarżeni: Polka, Kasto, 
Ćwik, Pobożniak i Hofman, jako 
nieprzebywający w okresie od 1926 
do 1929 r. na terenie Zagłębia Dą­
browskiego powinni być sądzeni 
przez Sąd przysięgłych w Krakowie, 
sąd wyższego rzędu. Uważa przytem, 
że orzeczenie wydane, co do oskarżo-

Polemika
Następnie na wniosek, postawiony 

przez adw. Breitera, odpowiada pro­
kurator Jewniewicz, twierdząc, że 
wywodów adw. Breitera nie uważa 
za prawnicze i nie znajdują one uza­
sadnienia w kodeksie. W zakończe­
niu prok. mówi:

— Wszak my sądzimy sprawę ca­
łego spisku i sądzi ten 6ąd, który 
ujawnił przestępstwo.

Zkolei zabiera głos adwokat Du- 
racz, dowodząc, że interpretacja pro­
kuratora jest niesłuszna. Prostuje 
przytem powiedzenie adw. Breitera

Decyzja Sądu.
Po tej ożywionej dyskusji przewo­

dniczący oznajmia, że ponieważ obro­
na ani oskarżeni nie wnieśli przed 
rozprawą sprzeciwu do Sądu apela­
cyjnego, sąd wniosek obrony oddala. 
Następnie przewodniczący oznajmia, 
że osk. Pobożniak zatrzymany bę­
dzie do zakończenia rozprawy.

Następnie adwokat Szumański opo­
nuje przeciw dołączeniu kwitu, zna­
lezionego przy Gadomskim, do akt 
sprawy. Wniosku ten sąd nie uwzględ 
nił, natomiast na żądanie prokurato­
ra postanowił wezwać na dzisiaj 
asp. Olearczyka dla potv. ierdzenia 
autentyczności kwitu.

Nakoniec prokurator przedstawił 
sądowi i prosi o załączenie do sprawy 
szeregu nowych dowodów, obciążają­
cych poważnie oskarżonych. Między

innemi dołącza broszurę Czumy, na­
pisaną przez niego po wyjściu z wię­
zienia o roli komunistów.

Przeciwko temu oponuje adw. 
Breiter, dowodząc, że Czu ma pisa i 
to w zdenerwowaniu i nie bierze za 
całą treść pełnej odpowiedzialności. 
Gdy jednakże Czuma stwierdza, że 
pamięta, co pisał i podtrzymuje to, 
adw. Breiter nie oponuje.

Szereg broszur dołączył również 
do sprawy adwokat Breiter.

Popołudniu' przeglądane były do­
wody rzeczowe.

Dzisiaj dodatkowo będzie prze­
słuchany św. asp. Olearczyk, oraz sąd 
zapozna się z opinją biegłych.

Pozatem spodziewane są przemó­
wienia 6tron.

40-minutowe posiedzenie
Rady miejskiej w Będzinie.

Posiedzenia Rady miejskiej w Bę­
dzinie są podobne do postępowania 
historycznej niewiasty, t. j. pełne są 
kaprysów i niespodzianek, skutkiem 
czego nigdy niewiadomo, jaki obrót 
przyjimie taka czy inna sprawa. Pirzyj 
dzie komuś fantazja—dekompilotuje 
się quorum, innym razem młócenie 
wniosku nagłego zabiera cały wie­
czór i ciągle ma 6ię do czynienia z 
niespodziankami.

Ostaitmie np. czwartkowe posiedze­
nie, mimo dość dużego porządku o- 
brad, trwało zaledwie 40 minut, przy 
czem niemal wszystkie sprawy po­
myślnie załatwiono.

Na wstępie klub P. P. S. zgłosił 
wniosek nagły, aby Magistrat z uwa­
gi na wzrastające bezrobocie i nę­
dzę wśród pozbawionych pracy, za­
jął się zaopatrzeniem bezrobotnych 
i półbezrobotinych w żywność i wę­
giel. a celem złagodzenia bezrobocia 

wyborów do Rady miejskiej w So­
snowcu pracował tu Gadomski, zaś w 
czasie wyborów do Sejmu i Senatu 
Jankowski i Bem.

Dalsze zeznania nie różnią się od 
złożonych przez Czumę w sądzie. 
Mówią między innemi o Burginić, 
że poznał go z końcem 1928 r. gdy 
przybył do Krakowa z referencjami 
Sawickiej, że nadaje się do roboty 
młodzieżowej. Na skutek tego Burgin 
wszedł do komitetu wykonawczego. 
Z Abramem Morgensziernem, człon­
kiem Z. M. K. łączyły Burgina stosun­
ki przyjacielskie. Czy Burgin był 

nych, w Sosnowcu będzie nieważne. 
W związku tem stawia wniosek o 
wyłączenie tych oskarżonych ze spra­
wy i przekazanie ich 6ądowi przy­
sięgłych w Krakowie.

Po wniosku tym przewodniczący 
zwraca uwagę adw. Breiterowi, że 
Sąd okręgowy nie jest niższego rzę­
du, jak Sąd przysięgłych.

prawnicza.
o wyższości sądu przysięgłych, że 
Sąd okręgowy z udziałem przy­
sięgłych ma większe kompetencje. 
Jednocześnie popiera wniosek adwo­
kata Breitera.

Zkolei wniosek ten popiera adw. 
Dąbrowski i prosi jednocześnie o 
zwolnienie z więzienia, aresztowane­
go podczas rozprawy Pobożniaka.

Odpowiadając jeszcze raz na wy­
wody obrony, prokurator oświadcza, 
że byłyby one dobre i prawnicze w 
Krakowie, ale nie w Sosnowcu, gdyż 
tutaj niema sądów przysięgłych.

podjął w szerokim zakresie roboty 
publiczne. Podobne zalecenia nie są 
nowością w naszych samorządach i 
nie nastręczałyby trudności w wyko­
naniu, gdyby samorządy posiadały na 
ten cel odpowiednie środki.

Tymczasem z funduszami, zwłasz­
cza w obecnych czasach jest bardzo 
źle i to uniceetwa realizację naj­
lepszych zamierzeń.

Nagłość wniosku przyjęto, poczem 
przekazano go komisji skarbowo-fi- 
namsowej celem wynalezienia potrze 
bnych środków na pokrycie projekfo 
wanego wydatku.

Następnie uchwalano w 2 czytaniu 
bez zmian kilka statutów podatko­
wych, mianowicie od spadków i da­
rowizn, od zabaw publicznych, oraz, 
za korzystanie z komunalnych urzą­
dzeń i zakładów dobra publicznego.

Statut podatkowy od ładunków ko 
lejowych przesłono do komisij skar-

bowo - budżetowej celem dokonania 
ewentualnych poprawek, po zbada­
niu analogicznych statutów w innych 
samorządach.

W 3 czytaniu przyjęto bez zmian 
statut o poborze podatku hotelowe­
go i od psów.

Wniosek Magistratu w sprawie prze 
pisów dla tragarzy odłożono dla uzgo 
dnienia zaprojektowanych stawek o- 
płat, które mają pobierać tragarze 
za swą pracę.

Dalej zaaprobowano Sz. Ferszten- 
feldowi cennik opłat w pokojach u- 
meblowanych, oraz sprzedaż pary ko 
ni miejskich i sprzedaż starego auta, 
Na kupno auta nowego figuruje w 
preliminarzu kwota 15 tysięcy zł. co 
Rada zaakceptowała.

Na tem posiedzenie zakończono.

10 kursów wakacyjnych
DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 

ŚREDNICH.
Ministerstwo oświaty podobnie, jak w 

roku ubiegłym, zamierza zorganizować 
w ciągu ferji letnich b. r. około 10 kur­
sów wakacyjnych dla nauczycieli szkół 
średm. i Zakład, kształcenia nauczycieli.

W szczególności przewiduje się kursy 
psychologiczno - pedagogiczne, z języ­
ków polskiego i niemieckiego, historycz­
ny, filologiczny, geologiczno-fizyczny i 
matematyczny.

Na każdym kursie uwzględnione będą 
ponadto zagadnienia metodyczne z posz­
czególnych przedmiotów z zastopowa­
niem do programów szkoły. Znaczna 
frekwencja na podobnych kursach w 
roku ubiegłym oraz widoczne korzyści, 
jakie odnieśli uczestnicy kursów, dzięki 
udziałowi wybitnych prelegentów są 
wskazówką, że praca w tym kierunku 
jest potrzebna i przyjmowana z zado­
woleniem przez nauczycielstwo.

X NALEŻNOŚCI ZA PODRÓŻE SŁUŻ- 
BOWE. Weszło w życie rozporządzenie 
Rady ministrów o należnościach za po­
dróże służbowe, delegacje (odkomenda- 
rowania) ii przeniesienia funkcjonarju- 
szów państwowych, sędziów i prokura­
torów oraz wojskowych. W myśl tego 
rozporządzenia, władza zarządzająca po­
dróż służbową może przyznać osobom, 
pobierającym uposażenia według grupy 
\ I i wyżej oraz sędziom i prokuratorom, 
pobierającym uposażenie według grupy 
A i wyżej, zwtrot faktycznie poniesio­
nych i udowodnionych kosztów użycia 
jednego miejsca w wozie sypialnym, 
klasy przysługującej danej osobie, je­
żeli podróż koleją trwa dłużej niż sześć 
godzin między godtz. 21 a 6, a zarazem 
podróż służbowa ma charakter nagły i 
zachodzi konieczność pełnienia następ­
nego dnia czynności urzędowych. Nie 
dotyczy to tych, którym w każdym wy­
padku podróży służbowej przysługuje 
praiwo użycia całego przedziału sypial­
nego w wozie sypialnym. Zwrrot kosz­
tów przejazdu wozem sypialnym winien 
się odbywać na podstawie dołączenia do 
rachunku kosztów podróży oryginalne­
go kuponu, uprawniającego do zajęcia 
miejsca, względnie przedziału w wozie 
sypialnym
X PORANEK DLA MŁODZIEŻY. To- 
wa.rzystwo opieki pozaszkolnej nad mło­
dzieżą w Sosnowcu urządza w niedzielę 
dnia 23 bm. o godz. 11.30 przed połu­
dniem w sali kina „Zagłębie** poranek 
dla młodzieży i starszych z następują­
cym programem: Bartek Zwycięzca wg. 
noweli H. Sienkiewicza, film 10-aktowy 
i wesoła komedja pt. „Prezentuj broń*' 
— 2 akty. Ceny wejść: dla dorosłych 1 
zl., dla młodzieży szkolnej 50 gr., dla 
dzieci 30 gr. Dochód, przeznacza się na 
Towarzystwo opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą.
X BAL URZĘDNIKÓW SKARBO- 
WYCH. A więc dzisiaj w sobotę w sali 
Arlekin przy ulicy Dęblińskiej odbędzie 
się bal Stowarzyszenia urzędników skar­
bowych w Sosnowcu. Inicjatorzy doło 
żyli wszelkich starań, aby zaproszeni 
goście mogli wesoło i beztrosko spędzić 
noc, tańcząc i bawiąc się pnzy dźwiękach 
doborowej muzyki.
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Nowe wyjaśnienia
W SPRAWIE PASZPORTÓW 

ZAGRANICZNYCH.
Ministerstwo spraw wewn. wydało do 

wszystkich wojewodów i komisarza Rzą­
dni w Warezawie okólnik, wyjaśniający 
rozporządzenie, wprowadzające zniżkę 
opłat za paszporty na wyjazd zagranicę.

Okólnik wyjaśnia, że opłaty, dotyczą­
ce paszportów, wydawanych na jeden 
rok i o ile iu-ne względy nie stoją na 
przeszkodzie, mogą być wysławiane z 
dowolnym terminem ważności, jednak 
nie dłuższym, niż jeden rok.

Osobom, w yjetadżającytni w sprawach 
handlowych lńb przemysłowych, powia­
towe włada® administracyjne mogą wy­
dawać pasnporty mlęowe po wykazami u 
potrzeby wyjazdu korespondencją han­
dlową, zaświadczaniem urzędu celnego, 
dowodem przyjęcia na praktykę itd. 
U Łaałze te mogą jednak odstąpić od żą­
dania wymienionych dowodów, o ile po­
siadają informacje, że petent istotnie 
potrzebuje wyjazdu zagranicę.

Dopus-zcealine jest też wydawanie pa­
szportów ulgowych osobom, należącym 
do tego samego przedsiębiorstwa.

Osoby, udające się na ahidja zagrani­
cę otrzymają paszporty ulgowe na pod­
stawie dowodów, stwierdzających przy- 
'jęcie do danego zakładu. Termin waż­
ności paszportów będzie pmzedŁniżony za 
opłatą ulgową na podstawie poświad­
czenia władz szkolnych.

Przy wydawaniu paszportów osobom 
niezamożnym, za niezamożne uważać się 
Łydzie osoby, których dochód roczny 
netto nie przekracza 7200 zł. dla samot­
nych i 9.600 dla żonatych, oraz .których 
majątek nie przekracza 30-000 zł.

Nadto Ministerstwo poleca zrewido­
wanie dotychczasowego trybu postępo­
wania w stosunku do osób, starających 
się o paszporty ulgowe kuracyjne w kie 
runku usprawnienia « przyspieszenia 
załatwiania tych spraw.

X UBRANIA DLA KOLEJARZY. Już 
iw najbliższym czasie rozszerzone będą 
uprawnienia ałniżby kolejowej do otrzy­
mywania mundurów za opłatą 25 proc, 
kosztów skarbowych. Z cen ulgowych 
mogą korzystać maszyniści, pomocnicy 
maszyni&tów, palacze parowozowi .i ma­
szyniści wagonów motorowych. Wymie­
nieni otrzymają narazie po cenach ul­
gowych czapki, bluzy i spodnie, nato­
miast płaszcze mundurowe będą dostar­
czone w późniejszym czasie, gdyż kre­
dyty obecne nie wystarczają. Ponadto 
otrzymają kierownicy pociągów i kon­
duktorzy, pełniący niektóre funkcje. bu­
ty filcowe. Ministerstwo komunikacji 
zakupiło też za kwotę około 300 tyis. zł. 
rękawice sukienne i czapki, celem ob­
dzielenia niemi robotników drogowych 
w czasie mrozów.
X ZABAWA. Komitet opieki szkolnej 
nr. 6 w Sosnowcu urządza dnia 22 bm 
w se-lć Domu ludowego zabawę karna­
wałową, z której dochód przeznacza na 
potrzeby sokoły im. J. Słowackiego.
X ECHA ZABAWY TANECZNEJ SO­
KOLEJ W DĄBROWIE. Komitet tą dro­
gą składa wszystkim uczestnikom jak i 
nieuczestnikom, którzy 6ię łaskawie 
przyczynili do uświetnienia zabaiwy, a 
w szczególności pp.: M. Srokowskiej i 
Winklowej za okazaną pomoc przy bu­
fecie, zacnemu gospodarzowi „Ogniska" 
za dołożenie starań przy efektów nem u- 
rządzeniu sali jak i sceny, P.ilniakow- 
skiemu E., Pakoszowi St„ Żukowskiemu 
P., St. Bieleckiemu oraz wszystkim człon 
kom komitetu za troskliwą opiekę nad 
całością zabawy serdeczne podziękowa­
nie.
X KARNAWAŁ W NIWCE. Bal kostiu­
mowo - maskowy w Niwce, jak wiado­
mo, odbędzie się dziś w sobotę 22 hm. w 
sali miejscowej Lutni, o czem komitet 
organizacyjny przypomina zaproszonym 
gościom i prosi ich o liczny udział w za­
bawie.
X 10-LETNI CHŁOPIEC POD KOLA­
MI SAMOCHODU. Onegdaj na ulicy 
Myslowiickiej w Czeladzi miał miejsce 
tragiczny wypadek samochodowy, któ­
rego ofiarą padł 10-letmi Antoni Kluska, 
zam. w Czeladzi przy ud. Krzywej 20. 
Chłopak przechodząc jezdnią wspomnia­
nej ulicy, nie posiadającej chodników, 
uderzony został nagle chłodnicą pędzą­
cego samochodu pólciężarowego, którym 
kierował Onufry Pokpka, zam. w No­
wym Sączu i dostawszy się pod koła 
wleczony był po bruku przez kilka me­
trów. U dziecka wydobytego z pod kół 

zahamowanego wozu lekarz stwierdził 
złamanie nogi, poważną ranę na głowie, 
oraz szereg mniejszych ran i okaleczeń 
na calem ciele. Rannego umieszczono na 
kuracji w domu ,<pechowym“, zaś szo­
ferem zajęła się policja, spisująp proto­
kół.
X WABIŁ MU TRZY ZĘBY. W ubiegły 
czwartek wieczorem na jednej z ulic na 
Piaskach niejaki Wiktor Krebs, mocno 
podchmielony napad! na przechodzące­
go ulicą .Stefana Kozła, mieszkańca Pia­
sków, którego pobił do krwi, wybijając 
mu trzy zęby. Pobitego Kozła przed dal-

ZYCIE GOSPODARCZE
Czynne i bierne okręgi finansowe w Polsce.

Dr. Faustyn Rosiński ogłosił w o- 
stalnim zeszycie „Kwartalnika Staty 
stycznego" niezmiernie ciekawe dane 
dotyczące czynnych i biernych okrę- 
S finansowych w Polsce. Wtptraw- 

dane te odnoszą się do roku 1926 
zawierają one jednak szereg szcze­
gółów, mających poniekąd charakter 
rewelacyj.

Z danych przytoczonych przez dra 
Rasińskiego wynika, że w szeregu 
sześciu województw z nadwyżką 
czynną, na czoło wysuwają się wybi­
tnie uprzemysłowione województwa 
Łódzkie i Warszawskie z nadwyżką 
109.5 i 106.7 milj. zł., następnie idzie 
Śląsk z nadwyżką około 50 milj. zł., 
Imrdaaej zdystansowane wreszcie jest 
województwo Poznańskie z nadwyż­
ką czynną 33.2 milj. zł. i Kieleckie— 
27.9, oraz Lublin 2.6 milj. zł. Na gło­
wę ludności daje to: 47.98 zł. w Łodzi, 
34.54 w Warszawie, 16.64 w Poznaniu 
12.56 na Śląsku, 10.96 w Kielcach i 
124 w Lublinie.

W szeregu okręgów z nadwyżką 
bierną Kraków wykazał niedobór 
70.8 milj. zł., Lwów z Tarnopolem i 
Stanisławów — 68.1, Wilno — 45.9, 
Białystok — 41.9, Brześć — 53.0, Gru­
dziądz — 25.1, Nowogródek — 18.8 i 
Lock — 1.9 mili. zł.

Najwyższe obciążenie podatkowe 
wykazu je Warszawa, wynosi ono 149 
zł. na głowę, w Poznaniu — 131, w 
Grudziądzu — 93, w Łodzi — 91, w

Polski drób wywołał
W prasie holenderskiej zjawił się 

znamienny artykuł dra Hennepe z 
Rotterdamu, omawiający z wielkiem 
uznaniem polską hodowlę drobiu.

Dr. Henneipe, wielki znawca tych 
spraw, pisze o naszych poczynaniach 
drobiarskich z wyjątkowa przychyl­
nością, wskazując, iż Polska czyni w 
tej dziedzinie wielkie postępy i nie­
bawem na rynkach światowych za­
waży decydująco — wobec plano­
wych wysiłków, jakie od szeregu lat 
wykazuje.

„Powszechna wystawa w Poznaniu

Kronika go
200 TYSIĘCY HEKTARÓW POD PARCE­

LACJĘ NA 1931 ROK. Rada ministrów u- 
chwaliła plan parcelacyjny na rok 1931, o- 
bejmujący 200.000 ha ziemi. Z tego na grun, 
ty państwowe i państwowego Banku rolne-1 
go przypada 35 tys. ha. na grunty prywatne, 
165 tys. ha. Na terenach państwowych ule-; 
gnie parcelacji w okręgu ziemskim kielec­
kim — 1550 ha. Na gruntach prywatnych par 
celacja obejmie w okręgu kieleckim — 7.000 
ha.

ZAPOWIEDŹ PRZYJAZDU WYCIECZEK 
ZAGRANICZNYCH DO POLSKI. Pierwsze 
zapowiedzi wycieczek zagranicznych do Pol­
ski w roku bieżącym już nadchodzą. Do 
Zakopanego zgłoszono juz przybycie w cią­
gu lata wycieczki zjazdu hydrologów państw 
bałtyckich i Polski, który odbędzie się w 
Warszawie, do Krynicy zaś przyjazd licz­
niejszej wycieczki egipskiej, organizowanej 
przez Targi Wschodnie we Lwowie.

WPROWADZENIE WALUTY ZŁOTEJ W 
CZECHOSŁOWACJI. Parlament czeskoslo- 
wacki przyjął wniosek rządowy, przewidu­
jący wprowadzenie w tem państwie waluty 
złotej. Wartość jednej czeskoslowackiej ko­
rony została oznaczona na 44.58 miligramów 
czystego złota. Pod nazwą „Hrivna“ (ten sam 
źródłosłów co „grzywna" w Polsce) wybija­
ne mają być monety 100-koronowe. Wartość 
parytetową złotej korony oznaczono nastę­
pująco: 1 dolar—53.7515 kor. 1 Ł=164.2527 
kc.. 100 fr. fr.=152.2342 kc.; 100 fr. szw. = 
651.2395 kc.

WPŁYWY PODATKOWE W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. Podatek dochodowy w 
Stanach Zjednoczonych dał za pierwsze 6 
miesięcy i. 1929 o 171 milionów dolarów

sz-emi razami napastnika obronili prze­
chodnie, zbyt krewkim zaś czcicielem 
Bachusa zajęła 6ie policja.
X TRAGICZNY WYPADEK. W dniu 
wczorajszym pomiędzy Dąbrową a Go- 
lonogiem miał miejsce nieszczęśliwy wy 
padek. Oto maszynista kolejki wąskoto­
rowej kopalni Flora, Stanisław Jezio­
rański, na linji Flora—Jan 11, prowadzą­
cy lokomotywę, przejeżdżając pod mo­
stem uderzył głową o treger. Uderzenie 
było tak nieszczęśliwe, że Jeziorański 
doznał złamania czaszki i śmierć poniósł 
na miejscu.

Krakowie — 70, najniższe liczby po­
siadają województwa ziem wscho­
dnich: Nowogródek — 24 zł., Brześć 
—27, Wilno i Łuck po 58. Najwyższe 
potrzeby wykazał Grudziądz, miano­
wicie 119 zł. na mieszkańca, Warsza­
wa — 115 zł., Poznań — 114 zł., Kra­
ków — 105, Wilno — 85, najskro­
mniejsze zaś są Kielce — 35 zł., Łuck 
—39 zł., Łódź — 43, Lublin — 45 i 
Nowogródek — 46 zł.

Jeżeli z sumy rozchodu lokalnego 
odsuniemy wydatki na cele ogólno- 
państwowe, pozostałe sumy dadzą 
nam wydatki wyłącznie na potrzeby 
miejscowe województw. Wynoszą o- 
ne 55.94 zł. na mieszkańca w Pozna­
niu, 55.08 w Krakowie, 41.88 w Wil­
nie, 4021 w Warszawie, 59.75 w Gru­
dziądzu, 55.76 we Lwowie, 26.70 w 
Białymstoku, 25.77 w Brześciu, 25.97 
w Katowicach, 22.92 w Nowogródku, 
22.66 w Łodzi, 21.11 w Lublinie, 19.88 
w Kielcach i 18.81 w Łucku. Uderza­
jącym jest fakt, że Kraków i Wilno 
na ściśle miejscowe potrzeby wydają 
więcej niż województwo Warszaw­
skie wraz ze stolicą państwa, przy­
czem Kraków pod tym względem 
znajduje się obok Poznania na naj­
wyższym w państwie poziomie. We 
własnych dochodach Krakowa znaj­
dują się pokrycie w stosunku 60.1, 
podczas kiedy Lwów podniósł to po­
krycie do 74.5 proc.

zachwyt w Holandji.
—pisze dr. Hennepe —■ wykazała nie­
zbicie, iż na wschodzie Polska jest 
krajem przodującym góepodurczo i 
kulturalnie.

Udział drobiarstwa polskiego na 
światowej wystawie i kongresie, któ 
ry się odbędzie wkrótce w Londynie, 
będzie nowym krokiem, który wykn- 
że światu, jak naród polski potrafił w 
ciągu kilku lat swego niezależnego i- 
sinienia stworzyć bogaty dorobek, 
dzięki wytrwałej i celowej pracy 
swych obywateli'*.

spodarcza.
więcej, niż w tym samym czasokresie r. 
1928. Ogólna zaś suma wpływów podatko­
wych w r. 1929 wyniosła 3.128.519.360 dola­
rów, t. j. o 553.042.614 doi. więcej, niż w r. 
1928.

FALA UPADŁOŚCI W FINLANDZKIEM 
WŁÓKIENNICTWIE. Finlandzka firma włó­
kiennicza ,-Allams ja Kumpp. Osakeyhtio z 
siedzibą w He!.singfor®ie zawiesiła wypłaty. 
Firma dąży do układu z wierzycielami na 
zasadzie 60 nr. regulacji zobowiązań. Ró­
wnież w trudności płatnicze popadła firma 
włókiennicza „Wiipurin 1’uk.imo. Osakeyhtio' 
z siedzibą w Wiborgu. Przedsiębiorstwo 
dąży do układu z wierzycielami. Wysuwają 
projekt 55 pr. regulacji.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 21-2.

AKCJE: Bank Polski 164 — 164.25, 
Banlk Dyskontowy 126, Siła i światło 
95, Cukier 28, Firley 58.25, Starachowi­
ce 20.75—21, Klucze 70, Haberbusch 106, 
4 proc. poż. Łniwest. 128—127.75, 5 proc, 
premj. doi. 7925—78.25—78.50, 5 proc. 
Konwersyjna 50.50 — 51, 4 i pół proc. 
Ziemskie 51.50—51.

WALUTY i DEWIZY: Dolary 8 87. 
Nowy Jork 8.905, Nowy Jo:k Kabel 8.922 
Londyn 45.56,50, Paryż 54.90, Wiedeń 
125.57, Praga 26.40, Włochy 46.72.50, Bel- 
gja 12428, Szwajcarja 172.08, Hdsndja 
557.75, Sztokholm 259.50. Berlin 212.92, 
Dolar nrywatay 8.8725.

Kronika Zawlsrda.
X OD REDAKCJI. W dniu wczoraj­
szym, po powrocie z urlopu wypoczyn­
kowego podjął swoje obowiązki nasz ko- 
res]x>ndemt z powiatu Zawierciańskiego 
•p. Jan Dunin.
X KRYZYS W PRZEMYŚLE Przesile­
nie gospodarcze z każdym dniem silniej 
daje się we znaki. W przyszłym tygo­
dniu spodziewane są redukcje w tkalń*
T. A. Z. oraz w fabryce Kulczyńskiego 
Fala bezrobocia rozlewa się szeroko.
X PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE 
Staraniem III zakonu odbędzie się w 
niedzielę 25 bm. o godz. 7.50 w. w Do­
mu ludowym przedstawienie amatorskie 
Odegrana będzie 5-aiklowa sztuka „Św. 
Zy,ta". Ceny biletów przystępne.
X EPIDEMJA „ZAWIANA Policja tu­
tejsza energicznie przystąpiła do zwal­
czania lokalnej epidemji „zawiań". O- 
negdaj udzielono pomocy w kilkunastu 
wypadkach. Kilka zasłabnięć miało prze 
bieg ostrzejszy. Mianowicie Aidamskiegc 
St. (Polska 4), M. Gwoździa (Ogrodowa 
10) i Matysiaka (Górnośląska) w stanie 
nieprzytomnym umieszczono w publicz­
nym zakładzie zdrowia tj. w miejskim 
areszcie do otrzeźwienia. Dotknięci tą 
wesołą chorobą pocieszają się, że ten 
kto ją przebył nie podlega już „epidemji 
papuziej".
X KRONIKA POLICYJNA Spisano 
protokół na Marję Chilebicką (Marszał­
kowska 52) za nieposłuszeństwo i obrazę 
policjanta na służbie. Zatrzymano na 
dworcu kolejowym Henocha Djamenta 
pod zarzutem oszustwa.
X SAMOBÓJSTWO. We wsi Niegowo- 
nicach wielkie wrażenie wywołało taje­
mnicze zniknięcie 70-letaiego Jana Sta­
roniu, który opuścił dom i nie powrócił 
Po pewnym czasie jedna z córek Staro- 
nia udała się na strych po siano. Ku 
wielkiemu swemu przerażeniu znalazła 
tam człowieka wiszącego. Na krzyk jej 
zbiegli się domownicy i poznali w de­
nacie Staronia. Nieszczęśliwy starzec 
już nie żył.

Powstanie nowej placówki
DLA USPRAWNIENIA PRZEMYSŁU.
Z dniem 1 stycznia r. b. powstała w War 

szawie nowa, jak dotąd jedyna placówka dla 
wsprawnenia przemysłu pod nazwą „Biuro 
inżynierskie studjów dla przemysłu B. i P. 
Technico", Sp. z o. o.

Biuro to postawiło sobie za zadanie (na 
wzór analogicznych biur na Zachodzie) stać 
się organem doradczym dla przemysłu w 
kierunku racjonalnego i ekonomicznego roz­
wiązywania zagadnień w zakresie spraw te­
chnicznych. organizacyjnych i prawnych.

Absolutna bezstronność i koneczna przj 
opinjowaniu niezależność przy zastosowaniu 
ścisłej wiedzy fachowej z wyłączeniem ja­
kiegokolwiek pośrednictwa handlowego — 
oto wytyczne nowopowstałej placówki 
Współpraca całego szeregu wybitnych inży­
nierów oraz sil fachowych i zrzeszenie i 
największeini podobnemi placówkami: Bu- 
reau d Etudes Industrielles Fernand Courtoy 
w Brukseli oraz Bureau d‘Etudes Industriel- 
les „Techno" w Paryżu — pozwoli na posił­
kowanie się najnowszemi metodami wiedzy 
technicznej, dając jednocześnie gwarancję 
odpowiedniego poziomu przy opracowywaniu 
stawianych zagadnień.

Na czele tej instytucji stanął inż. techn. 
p. Tadeusz Blum, wybitny znawca różnoro­
dnych dziedzin techniki i organizator, mają­
cy za sobą długoletnie doświadczenie w sze­
regu najpoważnejszych instytucyj przemy­
słowych kraju i zagranicą i osoba, którego 
doje gwarancję wysokiej kompetencji dzi i- 
lalności biura. Nadmienić należy, iż inicja­
tywa utworzenia w Polsce tc‘j "placówki wy­
szła od p. inż. Bluma. który nietvlko potra­
fił doprowadzić swoją myśl do końca, lecj 
ponadto, mimo ciężkiej konjunktury gospo­
darczej chwili obecnej, zdołał ściągnąć do 
Polski kapituły zagraniczne, tworząc polsko 
belgijską spółkę. Na czele towarzystwa bel­
gijskiego. które weszło do tej spółki stoi 
inż. Fernand Courtoy, wybitny clektrofika- 
tor Belgii, mający wszechświatową sławę w 
tej dziedzinie. Inż. Courto.y jest administra­
torem wielkich towarzystw elektryfikacyj­
nych i Związku Związków Elektrowni w Bel 
gji reprezentujący di kapitał zakładowy po­
nad 600 miljonów franków.

Działalność biura „B. I. P. Technico" me 
bętlzie ogrniczała się do terenu B.zeczypo. 
apolitej Polskiej, lecz rozciągać się będzie 
także na całą Wschodnią Europę.

To też z prawdziwem zadowoleniem • owi- 
tać należy powołanie do życia pierwszej w 
Polsce tego rodzaju placówki, dążącej do 
racjonalizacji, modernizowania oraz uspra­
wnienia gospcfdarki przemysłowej, placówki 
której powstanie było palącą koniecznością 
zwłaszcza u dobie obecnego przesilenia go­
spodarczego oraz życzyć yej jaknajszerszego 
rozwoju i owocnej pracy. 933

ZaDisuicie sie do P -M.S.
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Kronika Oikuska.
X WALNE ZEBRANIE ..SOKOŁA44. W 
dniu 9 marca rb. w lokalu własnym ki­
na „Orze!*4 w I terminie o godz. 10 i pól 
a w drugim o godz. 11 tegoż dnia bez 
względu na ilość obecnych odbędzie się 
walne roczne zebranie członków Tow. 
gimn. „Sokół" z porządkiem dziennym 
następującym: zagajenie i wybór prezy­
dium, odczytanie protokółu poprzednie­
go walnego zebrania, sprawozdania za 
r. 1929, wybory nowego zarządu i człon­
ków 6ądu honorowego i komisji rewi­
zyjnej, oraz wolne wnioski.
X UZNANIE ZA PRACE T-WA PRZE­
CIWGRUŹLICZEGO W OLUSZU. Pol- 
6ik’. Związek przeciwgruźliczy w War­
szawie w liście swym z dnia 15 bm. wy­
razi! uznanie i serdeczne podziękowanie 
T-wu przeciwgruźliczemu w Olkuszu za 
umiejętne zorganizowanie akcji JDni 
przeciwgruźliczych", która pod wzglę­
dem propaga n dow y m p rzeprowadzona 
była na terenie powiatu Olkuskiego w 
znacznie szerszym zakresie, niż w roku 
ubiegłym, przynosząc jednocześnie o 
wiele lepsze wyniki finansowe. Pozatem 
główny zarząd stwierdza, że T-wo prze­
ciwgruźlicze w Olkuszu jest pierwszem, 
kitóre przesłało sprawozdanie i rozra­
chunek z kampanji 1929-50 r.
X Z ZABAWY NAUCZYCIELSKIEJ. 
Czysty zysk z zabawy nauczycielskiej, 
urządzonej 15 bm. przez ognisko nau­
czycielskie, wynosi zl. 192.95, którą to 
sumę przeznacza się na powiększenie bi­
bljoteki przy ognisku Z w. P. N. Sz. P. 
Ognisko wyraża podziękowanie wszyst­
kim członkom komitetu zabawy za po­
moc, a szczególniej inż. K. Opalskiemu 
za uświetnienie zabawy przez zorgani­
zowanie bezpłatnej amatorskiej orkie­
stry oraz p. Słomskiemu za prowadzenie 
tańców.
X NTEPACHNĄCA SPRAWA. W dniu 
18 bm. obiegła Wolbrom sensacyjna po­
głoska o zawieszeniu wypłat przez zna­
nego bogatego kupca wolbromskiego, 
Mosźka Wajiugartena, właściciela domu 
i sklepu blawatnego. Rachunki wierzy­
cieli przenoszą podobno 60 tys. d. W o- 
atajtiLich dniach Wajngarten poczyni! 
starania w starostwie olkliskiem o pasz­
port zagraniczny. I byłby może otrzy­
mał, gdyby nie zbyt natarczywe przy­
naglenia, co zwróciło uwagę w staro­
stwie, a w następstwie na czas ujawniły 
się nieczyste zamiary petenta. W cieka­
wej tej sprawie prowadzi się dochodze­
nie.
X MIESZKANIEC POW. OLKUSKIE­
GO NAPADNIĘTY WE Wł.OSZCZOW- 
SKLEM. Na idącego w dniu 18 hm. po­
między Lelowem i Pradlami, pow. Wfo- 
6zczowskiego, Izaaka Cyitera z Pradeł na 
padlo 3 osobników, którzy zabrali po­
szkodowanemu zegarek z dewizką. Je­
den ze sprawców zaopatrzony był w ba­
gnet. Policja jest już na tropie napast­
ników.
X CIĘŻKIE POBICIE NA WESELU W 
CISOWEJ. W cza-sic zabawy w Cisowej, 
gm. Pilica, został ciężko pobity 20-letni

Jan Depak z Kąpiel Wielkich, gm. Wol- I groźnym stąnie do szpitala w Krakowie, 
brom. Jak stwierdził dr. Szczechura z [Sprawny pobicia Józef Walanciak, Piotr 
Wolbromia, poszkodowany doznał pę- li Stanisław bracia Rusowie zostali za- 
knięcia czaszki i został odwieziony w ł trzymani.

a jednak PŁÓTNO.™
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Wołał śmierć od chłosty.
Dramatyczne zajście w

W jednem z więzień Londynu, 
Wandswotrih, wydarzył eię wypadek, 
który poruszy! opiuję publiczną w 
Anglji i który ©prowadzić może dale­
ko idące konsekwencje w przepisach 
konno - więziennych Anglji.

Więzień Spiers, skazany za usiło­
wanie rabunku na dziesięć lat wię­
zienia oraz na dodatkową karę chło­
sty, w chwili, gdy dozorcy więzienni 
prowadzili go celem wymierzenia 
chłosty, skoczył z parapetu schodów 
więziennych i zabił eię na miejscu. 
Popełnił on samobójstwo w obawie 
przed chłostą.

Kura ta dodawana jest dó wymie­
rzonej kury pozbawienia wolności, 
gdy przestępstwo popełnione zostało 
przy użyciu gwałtu.

Stosowanie chłosty wzburzyło libc 
rolnie myślącą część społeczeństwa 
angielskiego. Z suirowem potępieniem 
tego średniowiecznego zwyczaju wy­
stąpił Bernard Shaw, który na łamach 
dziennika liberalnego „Star" wypo­
wiedział się przeciwko chłoście, zazna 
cza'jąc, że jeśli sąd uważa ją za je-

więzieniu angielskiem.
dyny właściwy sposób ukarania prze 
stępcy, nie powinien jednocześnie ska 
zywać na więzienie. Połączenie tych 
kar uważa G. B. Shaw za mściwe i 
absurdalne. Poza tem znanv poseł 
dr. Hastings zgłosił w tej sprawie w 
Srlamencie interpelację, w odpowie 

na którą min. ąpraw wewn. Cly- 
nes obiecał poddać całą sprawę ści­
słej rewizji.

Ograniczenie ruchu
POCIĄGÓW TOWAR. W STANI- 
SŁAWOWSKJEM I LWOWSKIEM.

Wskutek zmniejszonego ruchu prze 
wozowego w związku ze stagnacją 
handlową, wstrzymały dyrekcje kole­
jowe stanisławowska i lwowska bieg 
pięciu par pociągów towarowych, 
m. in. na linjach: Lwów — Chódo- 
rów, Chodorów — Tarnopol, Stanisła­
wów — Kołomyja, Stanisławów — 
Czortków i Stanisławów — Delatyn.

Ze sportu.
ZEBRANIE SEKCJI KOLARSKIEJ 

T. S. YICTORIA zajowiedziane na 
jutro, odbędzie się dopiero w nie­
dzielę 2 marca b. r. w lokalu Tow. 
..Jedność" w Sosnowcu (Marjacka 1).

UZUPEŁNIENIE SPISU STACYJ 
WYJAZDOWYCH. Na skutek starań 
P. Z. Narciarskiego wydało Minister­
stwo Komunikacji uzupełniające roz­
porządzenie Nr. III Ou. 1811-30 z 
dnia 10.11 b. r. w myśl którego wy­
kaz stacyj wyjazdowych, ogłoszo­
nych w rozporządzeniu Nr. III Ou 
17416-29 z dnia 9.10.29 i wydrukowa­
nych w kalendarzyku narciarskim 
zwiększa się o następujące stacje: 
Biała Podlaska, Gdańsk, K rzemieniec, 
Nowy Targ, Sianki, Skawina, Wilno 
i Maczki.

Regulacja m. Kalisza.
Do Ministerstwa robót publicznych 

wpłynął projekt planu regulacyjnego 
m. Kalisza, który od czasu zbombardo­
wania przez Niemców w czasie wojny 
światowej nie został jeszcze całkowicie 
odbudowany. W projekcie tym przewi­
dziane jest wyznaczenie dla przemyśla 
na terenie m. Kalisza osobnej strefy, o- 
bejmującej obszary, położone w pobli­
żu linij kiJejowytłi oraz te obszary, na 
kitórych istnieją już zakłady przemysło­
we. W odniesieniu do tego projektu Izba 
przemysłowo - handlowa w Łodzi prze­
słała do Min. robót publ. swoje dezyde­
raty, domagając się, aby regulacja prze­
prowadzona była stopniowo

Lin je lotnicze
W ROSJI.

Ogólna długość linji lotniczych w 
Rosji wynosi obecnie 18.432 kilome­
trów, za pięć lat natomiast (według o- 
ficjalnej „piatHetki") wynosić ma łą­
czna długość sowieckich aerolinij 
95.842 km. W roku bieżącym otwarta 
ma być komunikacja lotnicza na na­
stępujących linjach: Moskwa-Tasz- 
kent, Archangielsk - Ustsysolsk, Cha 
barowsk-Nikołajewsk-Sacnalin i in. 
Najwięcej nowych linij lotniczych po 
wsiać ma w prowincjach wschodnich 
ZS8R., gdzie komunikacja lądowa 
przez wzgląd na trudne warunki tere 
nowe bardzo jest utrudniona. Opróca 
metalowych samolotów na niektó­
rych lin jach dalekodystantowych kul 
sować mają również sterówce.

Konsumcja papierosów
W AMERYCE.

Konsumcja papierosów w Stanach 
Zjednoczonych wykazała w r. 1929 
w porównaniu z r. 1928 wzrost o 12 
pr.. ogółem wypalono w tym roku 
119 mil jardów sztuk. Na rok 1930 
przewidywany jest dalszy wzrost kon 
sumeji do cyfry 133 miljardów sztuk 
czyli po 1.108 szt. papierosów na je­
dnego obywatela Stanów.

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

7) -----
— Słowo daję! — wykrzyknąłem oburzony. 

—I ty jesteś kobietą!
— Ja to co innego! — odrzuciła. — Ja jestem 

tylko żoną i matką.
Fred wstał od biurka w bibljotece i zgarnął 

swoje papiery.
_ Nic mogę zebrać myśli — rzeki — tak mi 

hałasujecie nad głową. Idę do gabinetu.
1 zatrzasną! za sobą dizwi. Edyta pośpieszyła 

za nim.
— lak śmiesz tak uciekać? — zawołała. — 

Przyrzekłcś mi przecież. — I zamknęła za sobą 
drzwi. _ . •

Przyłożyłem usta do dziurki od klucza i krzy­
knąłem :

— Gonić — ją. ucieka; uciekać przed nią — 
goni; o, matko i żono!

— Na miłość boską, Edyto! — rozległ się gnie­
wny głos Freda. — Jeżeli ci tak dobrze z Jackiem, 
to idź usiądź jemu na kolanach, a mnie zostanę 

spokoju. Skandal, żebyście tak flirtowali pod 
moim nosem. Czy słyszysz, Jack?

— Dobranoc, Edyto! — zawołałem. — Prze- 
y lam ci powietrzem całusa. Ale chcialbym cię 
leszcze zapytać o jedno: co zrobić, jeżeli sie ucie­
ka. a M MfiCMii?.

— Podziękować swojej szczęśliwej gwieździe 
— odpowiedział stłumionym głosem Fred.

Zostawiłem ich samych. Miałem tego dnia du­
żo pracy i o wpół do dziewiątej wieczorem byłem 
jeszcze w biurze. Ale umysł odmawiał mi posłu­
szeństwa. Napróżno usiłowałem 6kutpić myśli na 
procesie o oszczerstwo, jaki Gwiazda wytoczyła 
Oiłu. Szło jak z kamienia. O dziesiątej znala­
złem się zipowroiem na ulicy. Dręczył innie nieo­
kreślony niepokój i sam nie wiem, jakim sposo­
bem, znalazłem się w sąsiedztwie domu Flemin­
ga na Monmouth Avenue. Przyszło mi do głowy, 
że Małgorzata może nie dotrzymała przyrzecze­
nia i została w domu, narażając się na niewiado­
me rzeczy.

Stwierdziłem z ulgą, że w oknach się nie 
świeci. A więc wyjechała! Obejrzałem ciekawie 
dcm. Była to budowla imponująco obszerna. Ca­
łość-? dopełniało małe podwórze, ogrodzone nis­
kim, żelaznym płotem, i garaż, światło latarń uli­
cznych pozostawiało tyły domów w zupełnym 
mroku. Skradając się koło garażu, usłyszałem, że 
kcło jednego z tylnych okien ktoś operuje. 
W chwilę później na cementowym chodniku roz­
legły’ się ciężkie kroki. Intruz, nie próbując nawet 
otworzyć furtki, przełożył nogę przez plot, potem 
drugą i odszedł ulicą, stąpając miękko jak kot. 
Był tc niski barczysty osobnik w czapce. Uderzy­
ła mnie wyjątkowa długość jego rąk.

Poszedłem za nim. lekko podniecony. Wyo­
brażałem sobie, że go łapię znienacka za kank 
i prowadzę na policję, ale obraz zmieszał się z in­
nym, trochę przykrym, mianowicie, że jakiś prze­
chodzień znaiduie mnie na chodniku z małą, 

czerwoną plamką, znaczącą niby’ kropka koniec 
mego życia. Nie bałem się jednak. Pamiętam na­
wet, że zastanawiałem się humorystycznie, czyby 
go nie dogonić i nie przyłożyć do karku mego 
wiecznego srebrnego pióra. Możeby podniósł rę­
ce do góry. Czytałem gdzieś o włamy waczu, któ­
rego steroryzowano w ten sposób zapomocą łyżki 

Szliśmy powoli. Raz mój ptaszek zatrzymał 
sic i zapalił papierosa. Doszedł mnie zapach bar­
ci z- dobrego tureckiego tytoniu. Raz obejrzał się 
na nu ie i szedł dalej, nie przyśpieszając kroku. 
Nic spe tkaliśmy ani jednego policjanta. Po pięciu 
minutach marszu nieznajomy w gumowych bu- 
tuh skręcił nagle na lewo i — wszedł do komi- 
carjatu policji.

Później, w miarę jak się rozwijała dziwna 
sprawa Fleminga — miałem nieraz możność ob­
serwować Dawidsona — gdyż tak się nazywał ów 
człowiek. Byłem przez niego tropiony i zapozna­
łem się z siłą jego długich ramion, kiedy pomagał 
przepvchać mnie przez okienko pod Białym Ko­
tem. Za każdem takiem spotkaniem przypomina­
łem sobie z uczuciem upokorzenia ten pierwszy 
incydent, kiedy stojąc za otwarłem oknem, pa­
trzyłem, jak podchodzi do dyżurującego za biur­
kiem policjanta i zawiązuje z nim swobodną ro­
zmowę. Było mi głupio i nieprzyjemnie.

Pod ścianą siedziało leniwie trzech posterun­
kowych bez hełmów i w porozpinanych mundu­
rach z powodu gorąca. Z drugiego pokoju, gdzie 
grano w warcaby, dochodziły odgłosy hałasów 
i kłótni. Przez otwarte okno doszedł mnie wyra­
źnie ełos Dawidsona.



KINO 

'„ZAGŁĘBIE” 
j DAWNIEJ
) Kfno-Teatr „UDZIAŁOWY*

= URODA ŻYCIA
N -W A EUGENJUSZ BODQ STE.

Dramat filmowy na tle powieści St. Żeromskiego. FAN JARACZ i L. Fritscbe.

Następcy program 

„Nieśmiertelna 
Miłość"

Kioojsr

SIEŁEC 
obok kościoła.

Telefon 7-65.

= | „CZERWONA SZABLA”
Krwawe rządy satrapów carskich. Dzieje gwałtu i zbrodni. Potężny dramat osnuty 
na tle panowania KNUTA KOZACKIEGO. ................................. ...............

W rolach głównych: Urocza CARMEL MEYERS i piękny WILLIAM COLLIER.

Następny program:
Pat i Patachon

Królowie śmiechu.
Wkrótce: „DALSZE PRZY­

GODY TARZANA".

KINO
1 SFINKS

Od poniedziałku 17 do 23 lutego

DAMA W SZKARŁACIE
porywający dramat miłości na tle pożogi rewolucyjnej. W roli głównej: LYA DE PUTTi.

Nadpru^am: WESOŁA KOMEDJA w 2 aktach.

ANONS: Od poniedziałku 24 lutego

OGROD ALAHA
Dramat wschodni:

W roli głównej: Iwan Petro- 
wicz i Alice Terry.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
lumi 6Drn„ 3 Mam u isi.l-li

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNE

SKAZANIEC ZE STAMBUŁU
W roli głównej: BETTY AMANN, bohaterka filmu „Asfalt”

Następny program: 
„Rapsodja Węgierska" i 
Etażsi URODA ŻYCIA J 
według powieści St. Żeromski ego j

KINO-TEATR 
„KOMETA” 
łi Dąbrowie Górniczej.

Od 17 do niedzieli 23 b.m., pierwszy film w Zagłębiu, najnowszy obraz produkcji polskiej d. t. 

GRZESZNA MIŁOŚĆ 
podług głośnej powieści Andrzeja Struga. W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, 
Miss Polonja Zofja Batycka Tadeusz Olsza i inne wybitniejsze siły sceny i ekranu polskiego.

AONOS! Wkrótce: 

„SZLAKIEM 
HAŃBY”.

KINO-TEATR

„CZARY”
W CZELADZI

Piątek 21 i sobota 22 lutego r. b. — Monumentalne arcydzieło

MANDARYN WU
Wkrótce:

INTRYGANT
z Emilem Janningsem.

Kącik humorystyczny.
WŚRÓD przyjaciółek.

Stasia: — Powiedzą! mi, że jestem najbar- 
icą i zachwycającą istotą, jaką

. takiemu człowiekowi ufasz, któ 
ry dę już teraz okłamuje!

POMOC.
- Moja żona pomaga mi na każdym kro­

ku. Załatwia nawet całą moją koresponden­
cję.

— Moja małżonka nie doszła jeszcze do 
takiej doskonałości. Naradę otwiera tylko 
wszystkie moje listy, zanim dojdą do : h 
rąk.

CHOROBA.
Lekarz: — Gdaie ci dolega, chłopcze!' 
Mały pacjent: — W szkole panie doktorze.

Dla zdrowych i cierpiących!
Od 26 lat znane nacieranie 
uśmierza szybko i pewnie 
wszelkie ^dolegliwości natury 
reumatycznej, gośćcowej, ner­
wobóle, ból, głowy, zębów 

i t. p.
ICHTIOMENTOL w“**dlie do

f Skład wysyłkowy Ichtiomeutolu: 653
ILaboratorinm chem. aptekarza Mra. Szymona Edelmana

WE LWOWIE Teatyńska 16.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY flEHM1

Chemika D-ra Franzoia jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

R E U MATYZMÓWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzał o- 
wi, ischiasowi i t p. Żądać w aptekach 
Wyrób i główna sprzedaż: 
APTEKA idlKOLASCHA

Lwów Kopernika 1. 6678

Materjały piśmienne
poleca

SKLEP POLSKI
W BĘDZINIE,

ul. Małachowskiego 7, tel. 7-90.

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły-

Aibcmy do kart i fo- 
tografji najtaniej kupić’ 
można w Sklepie Pol­
skim w Będzinie, ulica 
Małachowskiego 7.

Biały Tyd^eń! w ma­
gazynie bławatnym M. 
Kępiński Będzin, ul. Ko­
łłątaja 36. Już rozpoczęto 
tanią sprzedaż białych 
towarów. 939-3

Choroby płuc!

KUPNO
i SPRZEDAŻ

POSADY 
i PRACE

Fortepian koncerto­
wy Beckszteina mało 
używany sprzedam. Bę­
dzin,^ Kołłątaja 30, Ba-

Maszynistka biegła, 
znająca również prace 
biurowe, poszukuje po­
sady w przedsiębior­
stwach przemysłowych 
lub u p. p. adwokatów. 
Zgłoszenia do admini­
stracji Kurjera pod „Bie-

ROŻNE

znanych od lat trzydneitu. — 
ei odrzucajcie UPORCZYWIE

Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jcdnolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.
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